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Wyrównanie szans na czołowych pozycjach Ligi
Sukcesy jeźdźców polskich w Amsterdamie. Bieg Dookoła Polski —za 2 tygodnie

Kolarze olimpijczycy w Warszawie
Olimpiada wywarła nader ko-1 Kanady w biegach krótkich, jest 

anzystny wpływ na zaintereso- słabszy od swego rodaka, 
wanie się sportem kolarskim, j Z kolarzy polskich na pler- 

--j-— r— L-*- n.—....... k wszym planie był oczywiście 
Koszutski, bezkonkurencyjny w 
tej chwili nasz sprinter. Pod
górski ustępował mu dość zna-

Powodem tego były tłumy w‘i-
uzów na niedzielnych zawodach 
!W. T. C., szukających emocji w 

-spotkaniach naszych Olimpiijczy 
Ików z zagranicznymi. Z tych 
ostatnich Mazairac ma już u- 
staloną markę w Warszawie 
jako kolarz najwyższej świato
wej klasy amatorów. Zdobył on 
iw Amsterdamie 2-gie miejsce 
za Beaufrandem, a w Budapesz
cie został wyeliminowany w 
ćwierćfinale, jak sam tłumaczy, 
wskutek nieprawidłowej jazdy, 
przez Austnalczyka Standeina. 
Elder i Peden — Kanadyjczycy, 
noszący n'a koszulkach znak li
ścia klonowego, są Sprinterami 
dość słabymi; w każdym bądź 
razie Elder dwukrotnie pobił na 

.szego mistrza Turowskiego i 
•znalazł się najzupełniej zasłuże- 
■ nie w półfinałach „Scratchu mię 

dzynarodowego“. Rozporządza 
on dobrym zrywem, ambicją i 
wytrzymałością. Peden, ol- 
Ibrzymi, rudy kolarzy mimo za
deklarowania go jako mistrza

cznie, zaś 
Istniał i 
„scratchu“ 
finałach.

Turowski niemal nie 
w rozgrywanym 

odpadł już w ćwierć

Finał „'scratdm“ niestety nie 
został rozegrany z powodu desz 
cżu. Spokać się w nim mieli 
dwukrotnie, względnie trzykrot 
nie Mazairac i Koszutski. W 
finale 2-m walczyliby Podgór
ski i Elder — też ciekawe i też 
niepewne pod względem wyni
ku spotkanie.

Omawiany „scrath“ rozwi
jał się następująco: przedbiegi

wygrali Podgórski. (14 sek.), Ko 
szutski (14,2 sek.), Okslutycz (13 
sek., bijąc Pedena), Elder (14 s., 
bijąc Turowskiego), Doley (13,8 
sck.) i Majewski (13.8 sek.) bi
jąc Mazairaca, który będąc 
pewnym wygranej został zasko 
czony na samej taśmie przez am 
bitnego zawodnika WTC. Repe- 
chage wygrali— Mazairac (13.2 
sek.) i Turowski (13.6 sek.) bi-

jąc Pedena, który 'definii ty Wie 
odpadł od dalszych rozgrywek.

Ćwierćfinały dały zwycię
stwa Koszutskiego — 13.4 sek. 
nad Doleyem, Podgórskiego' — 
13 sck. nad Majewskim, Maza- 
iraca — 14 sek. nad Oksiuty- 
czem i Eldera — 13.8 sek. nad 
Turowskim ponownie. Wszyst
ko wyniki przewidywane, z wy 
jątkiem ostatniego, w którym

Turowski winien mimo wszysf- 
ko pobić Kanadyjczyka.

Półfinały —dreszcz publiczno 
ści na trybunach. W pier
wszym Koszutski zwycięża łat
wo Eldera o kilka długości w 
czasie 13 sek., w drugim Maza
irac rozprawia się swobodnie', z 
Podgórskim też w czasie 13 s. 
Finały nie zostały niestety roze 
grane z powodu deszczu, a by 
łyby niezmiernie ciekawe, za
równo pierwszy, jak i drugi. ,

Z ważniejszych biegów odby 
ły się pozatem tego dnia:.bieg 
gości wygrany łatwo przez Ma 
zairaca przed Kanadyjczykami 
Pedenem i Elderem, w czasie 
13.8 sek. i bieg z dwudh star
tów, w którym: Elder i Peden. 
pobili łatwo OkSiutycza i Po- 
pończyka w czasie 5.03.4 sek. 
po przejechaniu mniej więcej 
3.500 mtr.

Następne zawody odbędą się 
w środę dn. 22 b. m. o godzinie 
8-ej wieczorem. Spodziewane 
jest przybycie Beaufranda i Van 
Massenhova.

!

CRACO VI A-WARSZAWIANKA 1:1
gry musiala się nawet bronić przed kat Dużo „wiaitiru", biegamlila 1 haiJa'-

su, króitko mówiąc, dnuoh Liuxerrtburga

swadzfH

— no <> chyba Pilisizelk na łączniku, 
jedyny momenlt, który budził względ
ne zaciekawienie widow.nl. Dobry Do
mański i Halin.

Jeśli było co pozyityiwmeigo w grize 
Warszawianki, to chyba amibidja. Nie
stety j' ona często zmieniała się na su- 
rogat impetu.

Mimo, że obie drużyny wystąpiły w 
petnydi składach rcipreizentacyjnych,

Nie mają szczęścia krakowianie do 
białoczarnych: ipo nierozegranej w 
Krakowie, nowa utrata cennego punk
tu w Warszawie.

Na nic wyższość techniczna, znacz
na przewaga w polu, piękne kombina
cyjne współgranie pomocy z napadem, 
na nic batuta Kałuży i twardy imir 
obrony braci Zastawniatów — brak 
strzału 1 brak spójni w napadize spo- 
wiodował. że drużyna lepsza nic poko
nała gorszej, a w końcowym odcinku

OLIMPIJCZYCY NA DYNASACH.
Stioją oH feiwiej: Peden (Kam.), TtinowsH Elder (Kup.), Podgórski; klęczą: Oklstathflcizi, Miziatald (Hol.), Kosziuitslkl

gra nie dała obrazu ciekawego.
W pierwszej połowie napierała moc 

no Cracovia. której po pauzie udało 
się zdobyć zasłużony puukit przez Ku- 
bińskiego, P.ękne kombinacje w po
lu nie dawały efektu bramkowego.

W dalszym cągu terr sam widok 
przewagi bez skutku, póki Warsza
wiance nie udaje się wycisnąć piłki z 
bramkarza masowanego pracz 2—3pa 
ry nóg. Pod koniec rnpór cwwicili.

Sędziował p. MiainczewsM. ।

klęską,-
Świetne podania Kałuży — każde 

zawierające w sobie 50 proc, możliwo 
ści bramki — szły na darmo. Ginlcl 
ioh nie chwytał, bo był izlbyt ciężki i 
dobrze pilnowany, a Mysiak źle strizc- 
lał 1 nie uimial wiązać całości kombl- 
nacyjinej. Najgorzej było na skrzy
dłach — Kubiński i Rusinek grali zde 
cydowamle słabo.

Warszawianka — jak Warszawlan-

GAUDIN (FRANCJA) 
podwóUiny mistrz olimpijski w 

i 1 florecie.
BURGHLEY (ANGLJA) 

(Odznaczony został przez związek 
gielskj nagrodą Hervey-Cup.

An-

DORRIS PONTYON
«(Mia iMta w Mwob do twiody* - >g&fe ES

W . ‘

DOMAŃSKI UCIEKA PRZED OINTŁEM*RONSSE (BELGJA)
•toto? nfttrawtwp amdtm&a u

Mecz lekkoatletyczny Polska. ■— Ru 
munia odbędzie się po raz pierwszy w 
Warszawie dnia 25 i 26 sierpnia. Skład 
nasizej druiżiyny przedstawia się na
stępująco: 100 mtr.: Sikorski 1 Sze
najch; 400 mitr: Biniakowski i Weiss: 
800 i 1500 mtr : Małanowisk’ I Foryś; 
5 kim.: Sawaryn. Sarmacki; 10 kim.: 
Sawarym i Kowalski; 110 mtr. płotki: 
Trojanowski i Kostrzewslkl; 400 mtr.

plotki: Kostmewski i Korolklewbz; 
sztafeta 4x100 mitr.: Szenajch, Sikor
ski. Nowak. B'inl akowski, 4 x400 mtr.: 
Biniakowski, Kostraewsld. Malanowski 
Weiss; skok wdał: Nowak I Sikorski; 
skok wwyż: Nowosad I Fryszczyin; 
skok o tyczce: Adamczak I Prysz
czyli; kula i dysk: Baran I Górski (rez 
Cejzlk); rzut oszczepem: SmakuIski i 
Dobrowolski.

widow.nl
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Warta-T.ISL 2:2 (0:2)
Do zawodów tych stanął T. K. S. 

w komplecie, Warta bez Spójdy. 
Stronę atakującą jest przeważnie War 
ta, chociaż i goście zwłaszcza do 
przerwy atakują kilkakrotnie. W 5 
minucie broni w trudnej sytuacji Fun- 
towloz. Strzał Radojewsklego wybi
ja bramkarz gości nia róg, przez War
tę jednak nie wykorzystany.

W tej fazie gra jest niezwykle ży
wa, gospodarze nie wykorzystują 
dwuch po sobie następującyc strza
łów. Z wolnego, z odległości około 
20 mtr. pada pierwsza bramka dla 
T. K. S., a krótko potem po rogu 

■ druga — obie dość przypadkowe. Dru 
ga połowa zawodów miała proeb eg 
niezwykle burzliwy, niiepamiętany w 
Poznaniu oddawma. T. K. S. usada- 
wia się cały pod swą bramką I tyl
ko dwa razy czyni wypady na wam- 
kę Warty. Gra jaką pokazał T. K. S. 
zasługuje na Jaknajwiększe potępie
nie: ostre starcia, bezustanne wybi-

Cały kraj pod znakiem Biegu Dookoła Polski
Objazd irasy. Lange 1 Kłosowicz na Uficie zawodników. Udział 1 nagrody 

fabryk rowerowych

Jania na auty, sztuczne przedłużanie 
gry — nie są godne drużyny ligowej.

Warctorze pracują niezwykle am
bitnie. Stailińsklemu po przewózko- 
waniu kilku toruńczyków udaje się 
zdobyć pierwszą bramkę. Druga bram 
ka padła z rzutu karnego, którego 
egzekutorem byl Przybysz.

Tuż przed wykonaniem strzału zde
nerwowana ostrą i wstrętną grą T. 
K. S-u pobieżność wtargnęła na bo
isko I gdyby nie interwencja rozważ- 
niejszych członków klubu napewno 
doszłoby do incydentów pożałowania 
godnych. Warta jest nadali stroną a- 
takującą, wobec „muru“ gości nie mo
że jednak przechylić szali zwycię
stwa na swoją stronę.

Sędzia, p. Laband z Górnego Ślą 
sika, nie umiał poskromić w zarodku 
wybryków graczy, przez co przyczy
nił się do tak burzliwego przebiegu 
zawodów, zresztą sędziował obiek
tyw e. W przerwie zawodów otrzy
mał StaJińskii od klubu upominek z 
okazji 300 meczów w barwach War
ty.

Pierwsza gigantyczna impre
za kolarska. Bieg „Przeglądu 
Sportowego" Dookoła Polski 
wchodzi w stadjum końcowe.

Z powodu zbliżającego się ter 
minu zamknięcia zapisów, przy 
pominamy raz jeszcze, że upły
wa on 25-go sierpnia r. b. o g. 
18-cj. Żadne późniejsze zgłoszę 
nia uwzględniane nie będą.

W ostatnich dniach wpłynęły 
następujące nowe zgłoszenia 
znanych szosowców: Alfonsa 
liillera z Pabianic (Pabj. T. C.), 
Stanisława Kłosowicza z Łodzi 
(Tow. Zwolenników Sportu), 
Edmunda Kiesela ze Lwowa, 
(Żyd. Kl. S. Hasmonea), Apoli
narego Koneckiego (Świt), Jó
zefa Langego (Legja) i Teodo
ra Piekuta z Inowrocławia. O- 
gółem na liście figurują obecnie 
44 nazwiska.

Cały szereg wybitnych jeźdź
ców, jak popularny Józio Lan
ge, Kłosowicz, Śliwiński, Gron- 
czewski, Popowski i in. upra-

wiają już intensywne treningi 
na szosach podmiejskich.

We wtorek dn. 21 b. m. wy
jeżdża autem „Przeglądu Spor
towego" na trasę biegu specjal
na komisja, złożona z przedsta
wicieli WTC, pp. prez. Nako- 
nieczniikoffa, kpt. Zagoździńskie- 
go i dyr. Wyczalkowskiego,
oraz delegata
red. Erdmana.

ni

naszej redakcji, 
Komisja zbada

szlak biegu na całej jego długo
ści, wejdzie w porozumienie z 
władzami poszczególnych miej
scowości, przygotuje zawodni
kom noclegi, wyżywienie, kąpie 
le i t p.

Bieg „Przeglądu Sportowego" 
Dookoła Polski wywołał też o- 
gromne zaciekawienie wśród na 
szych sfer przemyslowo-sporto 
wych. Oto dowody:
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Wisła—Ruch 1:1 (0:1)

Pływacki bieg naprzełaj (500 mtr.) 
zorganizowany przez ruchliwy Bydgo 
ski K. P. w pływalni, p. Wójcika dal 
rezultaty: panie 1) Brzozówna B.K.P. 
12:14. 2) Wójcikówma 12:17. Panowie: 
1) Grochowski Edm 10:40. 2) Brann 
11:13. 3)Urbański, 4) Wicherek.

W bydgoskich zawodach pływackich 
zwyciężył w ogólnej punktacji B.K.P. 
268 punktami zdobywając nagrodę M. 
Komitetu W.F. ii P. W. przed B.K.W. 
50 pkt. i Polonią 35 W każdej kon
kurencji ustanowiono nowe rekordy 
Pomorza. W zawodach pań zwycię
żyły Wioślarki 50 p. przed B.K.P. 44 
kpt.

Doroczny marsz drużynowy Zwią
zku Śląskich Powstańców z dawnego 
trójkąta „trzech cesarzy" do „trójką
ta trzech republik" nad Odrą na tra
sie 103 kim. przyniósł w tym roku 
zwycięstwo drużynie „Strzelca" z Kra 
kowa w czasie 14:19:15 przed III Ba
onem z Katowic 14:34 I II Baonem 
z Rybnik 15:15. Na starc e w Słup- 
nej stanęło 39 drużyn do meczu a 
do mety doszło 26 w czasie do 18¼ 
gadzny.

Wisła stanęła na bofeku z wielką 
chęcią zwycięstwa: w razie wygra
nej wyszła by na czoło tabeli Na
dzieja sukcesu była tern większa, że 
w szeregach czerwonych znalazł się- 
rekonwalescent Adamek. Sądzone 
jednak było krakowianom wywieźć 
ze Śląska tylko jeden punkt.

Mecz byl edkawy. Szybka ł ostra 
gra, doskonała orientacja graczy, cie
kawo kombinacje i groźne sytuacje 
po obu stronach dały widowni dużo 
zawada wolenia, objawionego wytezy- 
kami i brawami.

W pierwszej połowUe Ruch miał 
przewagę nad gośćm\ gniotąc ich pod 
bramką i raz po raz wytwarzając 
niebezpieczne momenty. Obrona Wi
sły, w przeciwieństwie do Jej bram- 
kairaa, stała na wysokości zadania f 
wyjaśniała w polu natarczywe ataki 
przeciwnków. Na parę minut przed 
upływem połowy atak Ruchu zdołał 
wykorzystać Jedno z takich podbram
kowych zamieszań j uzyskał dobrym 
strzałem pierwszy i ostatni w tym 
dniu punkt.

Po pauzie Wisła zabrała słę żywo 
do akcji. Gra nabrała większej je
szcze ostrości | żywszego tempa. W 
pierwszych minutach doskonały 1 taa- 
nowczy p. Bira z Łodzi dyktuje rzut 
wolny przeciw Ruchowi. Z dobrego 
podania pilica pada na nogę Adamka, 
który ją pięknym strzałem usadowił 
w bramce.

Dalszy przebieg gry m'mo dobrych 
ataków nie przynosi zmiany wyniku. 
Ruch broni się ambitnie przeciw na
padowi Wisły, która zdecydowanie

góruje nad gospodianzaml. . Pod ko
niec Ruch puclmie i broni się murowa
niem bramki.

Tegoroczne 
WH. -'Okręgu 
ny przebieg.

MECZE WARSZAWSKIE
Ubiegły tydzień piłkarski, rozpoczął 

się meczem o mistrzostwo kl. A. po
między prowadzącym w tabeli Ruchem 
a A.Z.S. Po bardzo interesującej i za
ciętej walce, akademicy grający na 
■wlasnem boisku uzyskali wynik remi
sowy 1:1 (1:1).

Polonia I b rozegrała mecz ze Skrą. 
Ta ostatnia pomimo rezerwowego skła
du (6 graczy I drużyny) górowała zna
cznie ambicją nad przeciwnikiem, ale 
atak jej nie mógł sobie poradzić z do
skonałą obroną Polonii ł w rezultacie 
mecz zakończył się wynikiem bezbram- 
towym (0:0). Zato w przedmeczu zwy
ciężyła pewnie Polonia II w stosunku 
6:1.

Warszawianka I b miała rozegrać 2 
mecze z Pociskiem. Wobec tego, że Po
cisk nie stawił się na oba mecze, przy
znano zwycięstwo Warszawiance wal- 
koverami.

Makabi, która już rozegrała wszyst
kie mecze o mistrzostwo, urządziła za
wody towarzyskie z Ruchem. Obie dru
żyny wystąpiły przytem w rezerwo
wych składach. W pierwsza połowie 
przewagę miał Ruch, który do przerwy 
prowadził 2:0. Po zmianie pól Inicjaty
wa przechodzi do bialoniebieskich, któ
rzy wyrównali ze strzałów Hildesheima 
i Erenberga. Przedmecz Makabi II — 
Barkochba II wygrała pierwsza 2:0.

Poza tern Polonia II pok imała Sam- 
son 7:3, nowoutworzony Maraton roz
gromił Szturm 8:2 (4:0). Gwiazda ule
gła nieoczekiwanie AscoF 0:2. Świt prze 
grał z Orłem 4:2 (3:1), podczas gdy 
spotkanie drugich drużyn zakończyło 
się wynikiem remisowym. Następnie 
Prażanka zmiażdżyła AJCS. 7:2, Soko- 
lęta przegrały ze Skra komb. 0:2. Ro
bur wyszedł na remis (2:2) z jun. „He 
ry“. wreszcie Siła pokonała Marcovie 
3:1 (1:1).

Gwiazda warszawska bawiła w Wo
łominie gdzie pokonali miejscową O- 
limpję, pomimo wystawienia drugiego 
„garnituru" 4:1 (2:1). Prażanka wyje-

chała do Częstochowy gdzie wygrała 
z miejscowym Strze’eckim K. S. 5:1 
(4:0), wreszcie Znicz w Pruszkowie po
konał „Świt" 5:3 (2:1) Świt I 5:2 (1:0), 
oraz Sokolęła 6:3 (2:2).

W zawodach o mistrzostwo kl. A 
prowadzi Ruch (28 pkt) przed Legja 1 
b (26 pkt.). Polonią I b i A.Z.S. (po 22 
pkt.). Marymontem i Warszawianką I 
b (17 pkt.). Skrą (16 pkt.). Varsovią 
(14 pkt.), Makabi (8 pkt.) i Pociskiem 
(2 pkt.).

Cztery rekordy polskie 1 dwa śląs
kie pobito, a jeden okręgu śląskiego 
wyrównano na zawodach lekkoatlety
cznych w Szopienicach. Breuerówna 
ustanawia 3 rekordy polskie: 80 mtr. 
— 10.6 sek. 200 mtr — 27,4 sek. i 
skok wdał — 5,25 mir. Sztafeta 100 
— 200 — 400 — 800 mtr. pań w skła
dzie: Rakoczanka. Breuerówna. KanU 
da l Kilosówna. pobiła czasem 3:32,2 
sek. o 13 sek dotychczasowy rekord 
polski. Rzut oszczepem panów: Tur- 
czyk 53.35 mtr rekord śląski, pchnlę-
cie kulą oburącz Adamkiewicz

Fabryka rowerów „Ormon- 
d©‘‘ — Lipiński zadeklarowała 
dla każdego zawodnika kończą
cego Bieg Dookoła Polski na ro 
werze firmy „Ormonde", po 
jednym rowerze wyścigowym, 
bez względu na zajęte miejsce 
w ogólnej klasyfikacji, a dla pier 
wszego przybywającego kola
rza na rowerze tej firmy, ofia
rowuje prócz roweru zloty ze
garek lub puhar. Pozatem p- 
Lipiński będzie jechał całą dro
gę swoim somochodem, w któ
rym będzie miał mechanika, czę 
ści rowerowe i gumy do dysix> 
zycji swych zawodników.

Fabryka rowerów Francisz
ka Zawadzkiego ofiarowała 
również dla 3-ch zawodników, 
kończących bieg na jego maszy 
nach, po rowerze bez względu 
na zajęte miejsca.

Zgłoszenia innych fabryk na
stąpią w najbliższych dniach.

Jak widzimy, stadjum organi
zacji biegu wchodzi w ostatni, 
etap.

Co słychać w Wilnie
mis trzos1 twa Idasy A 

mają zupełnie anormai-' 
Kary nałożone na gna-
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Wisła ?:3 2:3 X 2:1 2:7 1:6 0:3 1:0 2:1 0:4 0:3 4:2 0:1 2:7 1:2
l 1 2: i 0:3

I. F. & X 3:1 3:2 1:1 1:3 1:2 2:3 t 4 3:0 0:4 1:2 0:3 0:5 3:5 1:1
1:2 4 3 3.4

Polonia 3:1 4:1 7:2 3:i X 2:3 3:0 3:4 1:1 1:2 1:2 0:3 1:4 1:4 0:8
5:0 0:5 l:l

Cracovla 1:1 3:0 1:2 X 1:3 3:2 0:6 0:2 1:1 4:1 1:5 0:0 23 2:3 1:2
1.1 2:2 0:1

Legja 4:1 1:0 0:1 2:0 4:3 0:7 2:1 X 2:4 0:2 3:1 0:3 2:2 2:1 1:4
3:4 1:i 1:3

Pogoń 2.1 1:1 6:1 2:3 3:2 X 7:0 3:0 1:2 5:4 1:5 0:2 3:4 0:4
1:1 1:3 2:3 3:4

Ruch 4:0 1:0 4:0 1:4 2:1 2:1 1:0 2:0 i:4 X 0:0 1:2 1:2 1:2 0:1
1:1 2:2 3:1 3: i

Śląsk 1:1 1:1 2:1 2:1 :0 4t 2:4 4:1 1:0 1:0 2:1 8:3 6:0 7:0 X
1:0 1:1 2:1 3:i

Warta 1:3 X 3!2 0:3 1:4 1:1 1:2 0:1. 1:2 o:i 1:3 2:2 
:3 
X

2:2 2:2 r1:!

Ł. K. S. 3:0 2:’ 2:4 0:0 3.0 5:1 «3:1 3:0 3:3 2:1. 0:1 3:1 20 •3:8
i;2 1:2 4:3 :2

Warszaw 0:3 2:1 1:2 1:1 1:1 0:3 3:3 4:2 X 4:1 3:0 3:3 3:0 2:5 0:1
1:1 3: j 2:3

Turyści 2:1 1:1 3:0 ,:1 2:1 4:5 4:1 1:3 0:3 0:0 X 1:0 2:3 2:0 1:2
o:? 3:2 0:3 3:2

Hasmon. 5:0 2:2 1:0 3:2 4:1 2:o 3:1 2:2 0:3 2:1 3:2 1:3 X 1:5 0:6
5:0 4:3 <:2

T. K. S. 5:3 2:2 7:2 3:2 4:1 4:3 2:0 1:2 5:2 2:1 (1:2 0:2 5:1 X 0:7
4:3 2: 9:0

Czarni 3:2 2:1 3:0 6:0 0:3 X 1:2 3:3 0:1 1:4 1:3 1:3 0:2 4:2
0:3 3:0 1:2

gier 17 17 17 17 17 17 16 17 17 18 18 18 17 17 18
wygrano 11 9 11 9 9 9 9 8 6 7 7 4 4 4 1
remis 2 b 1 5 2 2 1 2 5 3 1 4 3 2 3
przegran 4 2 5 3 « 6 6 7 6 8 10 10 10 11 14
bramek 45128 35 22 54 22 35:23 42136 40'41 3E29 38:28 30 33 25 30 33=36 3U44 33:40 35:55 16'56

punktów 24 2i 23 ?3 20 >0 19 18 17 17 15 12 11 10 5

czy cofa się pod wpływem presyj 
wpływowych osób. Drużyna w tym 
wypadku Makabi) może bezkarnie 
nie stawić się na rozgrywkę (prote
stując przeciw dyskwalifikacji dobre
go gracza) 1 fakty te nie pociągają za 
sobą żadnych następstw. Niekomplet
ny Wydział G'er i Dyscypliny zmie
nia zupełnie dowolnie terminy rozgry
wek, a Już szczytem braku fachowo
ści i neorjenitowanta się w przepisach 
magistrali wiileńsk'ej jest to, że jed
nej i tej samej drużynie każę się 
rozgrywać dzień po dniu 2 najcięższo 
mecze o mistrzos twa.

Samowola Wydziału Gier i Dy
scypliny dotknęła w tym wypadku 
Pogoń, która w sobotę stoczyła cięż 
ką walkę z Makabi i uzyskała za 
szczytny wynik remisowy (1:1), a już 
następnego dnia musiala grać z wy- 
paczętem Ogniskiem, któremu uległa 
w wysokocyf nowym stosunku 11'1

Coś podobnego może się dziać tyl
ko w Wilne, gdzie pifairstwo prze- 
chodzl kryzys katastrofalny.

Obecnie mistrzostwo klasy A. do
biega końca. Dzięki nierozegranei Po
goni z drużyną Makabi, ta ostatnia 
zrównała się z 1 p. p. Leg. co do ilo
ści punktów (w razie wygranej zdo
byłaby mistrzostwo1) i będzie mqsia- 
ła rozegrać nowy mecz z legunaml o 
tytuł mistrza Wilna,

Na trzecim miejscu uplasowało sę 
definitywnie Ognisko, na czwertem A. 
Z. S. i na plątem Pogoń. Z. A. K S. 
spada definitywnie do klasy B.

Pogoi-ŁIS. 4:3 (02)
Ł K. S.s Pile; Jeżewski. CyMUąsg 

ski. Kubiak, Trzmiel; Durka. Sowiak, 
Król. Moskal, Śledź.Pogoń: Albański; Mauer. Fichtel, 
Deutschman. Smaczynski, Hanke; szai 
bakew.tz. Zilmmer, Kuchar, Datsc , 
Maurer. .... _ „.jaUPogoń zwyciężyła łodzian z wen 
kim trudem. Gdy do przerwy gośae 
prowadzili 2:0, malo kto mógł P™?? 
puścić, że Pogoń odbija stracone 
punkty 1 zarobi jeszcze na zwyc^y

Pomógł jej temperament małopolskf 
i rozkochana w mistrzu publiczność, 
która gorącem! okrzykami wzmogła 
w nim wolę walki i zwycięstwa.

W Pogoni zawiodła odbrona i bram 
karz, który fatalnie przepuści pier
wszą bramkę. Środek pomocy pra
wie nie Istniał. W napadzie Zimmer 
byl słaby, Bacz za ciężki. Wacek grał 
z sercem, ale i z pechem.

Tak było do przerwy. Pa pauz.e 
w napad wszedł inny duch. ca“a piąt
ka grała doskonale.

Ł. K. S. byl drużyną przeciętną, w 
której zwracał uwagę dobry przebo- 
jowiec Król, rozumny Trzmiel i oba 
skrzydła. Bramkarz okazał się nato
miast nawiarogodnie slaby. Bez prze 
sady można powiedzieć, że on przei 
grat mecz.

Burza bramek zaczęła się w 12-eJ 
min. Rozpoczął ją Śowiak, strze
lając celnie po rzucie wolnym. Wjf 
4l-ej mm. po rota Durski, śliczna 
główka Króla i drugi gol. Po przerwie 
już w l-ej min. strzelcem Jest Zimmer. 
któremu pomagał bramkarz łodzian. W 
15-ej po rogu Maurera Batsch naśla
duje Króla i' główką zdobywa wyrów-i 
na nie. W dwie mlniuty potem Batsch 
podwyższa stosunek bramek do 3:2.

Znów pięć minut, zmagań i znowu 
bramka: tym razem wyrównuje pięk
nym strzałem Król. Finał meczu roze 
grany jest w 83-ej minucie. Hanke bi
ja wolny, Pile puszcza. Maurer głowi 
ką strzela bramkę.

Sędzia P. Rosenfeld. Widzów 3.600,

W Poznaniu mecze o mistrz, kl. A' 
dały wyniki: Warta I b. — Unia 4:0. 
Unj: grozi spadek do klasy B. Posna- 
nja — Wiktoria (Jarocin) 4:1. Pogoń— 

•Ostrovia 4:3.
Na Śląsku. Pogoń pokonała Pollcyl 

ny K. S. 4:0, Diana 06 Mysłowice 5:1, * 
Siemianowice 07 — Pogoń N. Bytom m 
3:2, zaś Dąb i Rozdzień graty na re- Y 
mis 2:2.

W Lodzi mistrzostwo okręgu w kL 
A zdobył ŁTSG. Ostatnie wyniki: 
ŁTSG — Turyścii I b 3:1, Sokół — 
G M. S. 2:2. Widzew — P. T. C. 3:1.

W Krakowie mecze o mistrz, kl. A: 
Sparta — Makabi 1:0, Garbarnia —। 
Krowodrza 2:0. Prowadzi Krowodrzą.

Mędzyklubowe zawody termisowe 
o mistrz. Polski rozegrał w Katowi
cach miejscowy Kl. Ten. ż AZS. (Po
znań) zwyciężając 6:1. Stetner poko
na! Warmińskiego 6:3. 4:6, 6:3.

' Grilnberg, były bramkarz ‘Hasmonet 
wycofał się z czynnego! ‘życia sporto
wego, Jego zastępca, Blumenblatt, 
jest byłym graczem Betaru z Droho
bycza. *

Z POMORZA i KRAKOWA <
Pom. O.Z.Ł.A. zorganizował w nie

dzielę, dnia 19 b. m. zawody w pięcio 
boju pań, pięcioboju panów 1 trójboju 
seniorów. Ze względu na czas waka
cyjny. zgłoszeń mało Ogółem 22. Wy
niki z powodu n sklej temperatury i 
deszczu średnie.

Pięciobój pań: 1) miejsce Ewówna 
L'UI, Starogardzki K. S.. punktów 
2.087,31; 2) miejsce Woźniewska St., 
Sokół I Bydgoszcz, punktów 1987,64; 
3 miejsce Baumgartówina, Sokół IV.

Poszczególne wyniki Ewówny: 1)
BMgaa—■miiii ii i i

NA MECIE PŁYWACKIE]
Zawody Poznań — Pomorze i Makabi (Kraków) — Giszo wiec

Zawody pływackie Poznań — Po
morze wykazały znaczną poprawę 
zawodników i zawodniczek poznań
skich, którzy prawie wszystkie do
tychczasowe rekordy znacznie po
prawili Zasługa w tern niemała, jest 
trenera p. Kecta Z wyjątkiem 
dwuch konkurencji wszystkie stały 
s ę łupem świetnie dobranej reprezen
tacji poznańskiej. Wyróżnili się Rich
ter, Lisiewskl. Antoniewicz, Kaniew
ski, Karuzówna, Bliimelówna 1 Kret- 
chmerównia. Wyniki techniczne były 
następujące:

200 mtr. styl- klasyczny panów 1) 
Kaniewski — Poznań — 3:24.1 (mo
wy rekord okręg. 100 mtr. styl, do
wolny pań 1) Kraiusówna — Poznań 
— 1:51.4

Sztafeta z* 5x50 panów 1) Poznań 
w składzie Laskowski — Szymański 
— Okoiplński — Lisewski — R-chter 
czas 3.13, rekord okręg.

100 mtr. nawznak pań: 1) Blwne- 
lówna — Poznań — 2:06.4. 100 mtr. 
ma wiznak dła panów 1) Antoniewicz 
— Poznań — 1:395, rekord okręgo
wy. Zacięta walka — zwycięża nie
znaczną różnicą Ant. finiszując le
piej.

Sztafeta 5x50 pań: 1) Pdzmiań w 
kładze Kretechmanówna. Trtebwas- 
serrówna, Urbańska, Kopchichówna i 
Krausówna, czas 4:25.3. rek. okręg.

100 st. dow. panów: 1) Richter —

Poznań — l :26 sek. Sztafeta 4x200 
panów: l) Poznań w składzie NŁesro- 
towski, Laskowski, Kaniewski, Kie- 
ventagein w czasie 14:26.3, rek ok.

200 mtr. st. klasyczny pań: 1) Kret- 
scbmainówina — Poznań, czas 4’5.4, 
rekord okręg.; 400 mtir. st. dow. pa
nów: 1) Grochowski — Pomorze — 
7:06, rek. pomorski.

400 mtr. st. dow, pań: 1) Wójci- 
kówna — Pomorze^ czas 8 16.6, re
kord okr., Pom.

W skokach stawali tylko zawod
nicy Poznania pp. Maciejewski (War
ta), który zajął miejsce pierwsze i 

Matuszewski (SV) na drugiem miej
scu. Poza konkursem startowali p. 
Jankowski (WKW — Poznań) 1 Wy- 
siekierskl — AZS —> mistrz Wafsza-

wy. Wykonanie skoków brawurowe 
nagradzała widownia rzęsistemu okla 
skaml.

W p ice wodnej zwyciężył Poznań 
z wynikiem 7:0 (3:0). Bnamkl zdo
byli Richter 4, Baum 2 . Organizacja 
stała na wysokości aadiania

W ogólnej punktacji zwyciężył Po
znań z wynikiem 206:146 pkt. Sko
ki t piłka wodna nie były do konku
rencji wliczone. Nagroda wędrowna 
pnzeszła na własność Poiatiiainia.

Poznań — Śląsk — Pomorze, trój- 
mecz m ędizyokręgowy (plywaidkl) Jest 
projektowany w roku 1929 w Pozna- 
niu ze względu na P.W.K.. Trójmecz 
ten będzie rozgrywany co rok w in
nym okręgu.

W Krakowie odbył się mlędzyWu-

POLSKI ZWIĄZEK 
PŁYWACKI

bowy mecz pływacki zakończony 
zwycięstwem Makabi nad (fezowca- 
mi 199:148. Ślązacy wystąpili w o- 
słablonym składzie bez Kajzcrówny, 
Sclumidtowej i Marża, czemu należy 
praypsiać wycokocyfrową porażkę. 
Szczególnie dał się odczuć brak po
wyżej wspomnianych atów w sztafe
tach. Drużyna pliki wodnej Giiszow- 
ca zareiprezeintowala bodajże najwyż
szy poziom gry — u mimo wysiłków 
nie przeszła ani razu diaiej, niż n za 
połowę boska. Wyniki szczegółowe 
były następujące: 50 m. st. dow. 
panów 1) Schanfeld (M.) — 33.2 sek., 
2) śoldinger (M). 100 m. st. klas pa
nów: 1) Ritterman (M) 1:342 rekord 
•okręgowy, 2) Poirańskl (M). 50 m. 
diowi. .pań.: 1) Ftzówiia (G) — 47.8, 
2) Snndberg (M). 200 m. st. klas, pań: 
1) Fitzównia (G) — 3:54, 2) Feilgu- 
tówwa (M). Sztafeta 3x50 ni. pozy
cyjna pań (klas., grzbiet dow.): 1) Gi-

skok wdał — 4,11 m. (4,60, m. przekroi 
czeny). 2) rzut oszczepem — 21,36 m.; 
3) 60 mtr. — 9,2 seilc.; 4) rzut dyskiem 
— 22,42 m.; 5) 200 mtr. — 32,4 sek.. 
Ewówna rokuje dobre nadzieje na 
przyszłość.

Pięciobój panów 1-sze miejsce: Gó- 
ralewski A.. Sokół I, Bydgoszcz, punk 
tów 2.566,44; 2-gie nfejsce Szukalski 
St„ Sokół I, Bydgoszcz punk, 2.385,08. 
Poszczególne wyniki Góralewskiego: । 
1) skok wdał — 6,20 mtr.. 2) rz. o- 
szczepem — 39,20 mtr.; 3) 200 mtr. — 
25,8 s.; 4) rz. dysk, — 30,54 ; 5) 1.500 
mtr. 5:15,4 sek.

Trójbój seniorów: 1-sze miejsce: 
Brył Józef, punktów 1,233,25; 2-gio 
miejsce: Blelasz J. punktów 898,90; 
3-cie miejsce: Jankowski, pkt. 876,65, 
wszyscy z Polonii K. S. w Bydgosz
czy.

Poszczególne wyniki Bryla: 1) pdh. 
kulą — 9,14 mtr.; 2) skok w dal—4,65 
mtr.; 3) 800 mitr. — 2:43,4 sek..

szowtec — 2:36, 2) Makaiol.
ta iwzycyjna panów 3x100 nv

Sztafe-
1)

19,87 mtr. rekord śląski; skok wwyż 
pań — Breuerówna 1,33 mtr. rekord 
śląski wyrównany.

Trasę Bukareszt — Warszawa — 
Paryż kom» zmnleraa przebyć fran
cuska Dorange W ub. tygodniu dziel
na amazonka zakończyła pierwszy 
etap ratdu 1 gości obecnie w, Worsza- 
wia,

Propagandowy dzień śląskich fo- 
otballstów urządził Śl. O. Z. P. N. 
Oprócz przemarszów drużyn przez 
Katowice i uroczystości nadania od
znak graczom czynnem ponad lat 10 
w pllkarstwle, zorganlzmrano turniej 
siódeirikowy w pięciu grupach na ty- 
luż boskach Wielkich Katowic. Po 
rozegraniu 108 meczy jato zwycięzcy 
w swoich grapach wyszli: Iskra 
Siemianowice, puhar redakcji Polski 
Zachodniej; JFC Katowice — puhar 
prezydenta Król. Huty; IKS Dąb. — 
puhar Rudy Spóltowcj woj. Śląskie
go; Policyjny K. S. —. nagroda rc- 

^dakcji POoaA

WARSZAWA
KOMUNIKAT Nr 96-9. 

KOMISJA SPORTOWA.
1. Dyskwallflkacla. Zawodnka K. 

S, Cracovia, Sieńkowskiego Kazimierza 
za nlczem nieuzasadniona odmowę star- 
towanla w konkursie skoków podczas 
Mistrzostw Słowiańskich w Pradze i za 
niezastosowanie się do zarządzeń kie
rownictwa ekspedycji, postanowiono u- 
karać dyskwalifikacją na przędąc Jed
nego roku, poczynając od dnia zawo
dów, t. zn. do 22 Hpca 1929 r. wfącz- 
tdc.

2. DyMaife wyścigi dhwdyitMM* 
wago o Mistrzostwo Polski, mającego 
się odbyć w Warszawie 2 września, po- 
stanowiono zgodn o z ort. 5 jx o) Rogu!, 
Sportowego skrócić z 5 na 3 km. w wy
padku gdyby temperatura wody nie 
przekracza!? 17 st, R, Decyzja ostate
czna co do długości dystansu zapadnie 
dn. 31 września. Zawody odbędą sio na 
stawie Skaryszcwskljii w godzinach po- 
rannych,

' górska O
8 Twrnej finałowy wator-polo ■ 

Mistrzostwo Polaki. Do zatwiodów tych 
mających odbyć sio w Krakowie 26 — 
26 b. m. mają prawo zgłosić się:

a) trzej zwyąlęzcy zeszłoroczni — 
Jutrzenka, Krak, AZS. Warez., Ha- 
■koah. Bełsko.

b) tegoroczni mistrzowie wzgl, vlce- 
okręgów: warszawskiego 
krakowskiego (Makabi), 
J śląskiego (Swlmmlng 

Club Cieszyn). Ogółem więc zakwalifi
kowanych Jcsą 7 drużyn.

System rozgrywek określony, jest w 
■Reg. Sport, przyczem na piątek 24 b. 
m. wyznaczona Jest pierwsza randa, t. 
•zn, 3 mecze i jeden walkover, Losowa
ne par przeprowadzono postanie przez 
Kom. Sport, u notarjwza, a wynik Jogo 
natychmiast zakomunikowany zalntcre- 
sówanym, aby drużyny, które nie mata 
meczu w piątek nie potrzebowały przed 
wcześnie przyjeżdżać do Krakowa. Sę- 
dżlą głównym uwnleju mianowany jest

FMur,

Mnto.bl — 4:31, 2) Gisizowice. Śztaf. 
5x50 rn. sk dow. panów: 1) Makabi 
— 2:56, rekord okręg, o 1 sek. gar 
sizy od polskiego, 2) Gisizowiec 3:35. 
Sztaf. 4x50 m st. dław, pań: 1) Ma
kaki — 3:30, 2) Giszowlec — 3:38.

Match water-poOo 7:0. Bnamkl try
skali Rlttenman Jułj., SchOfeid. Sę- 
dizJa Wolier. — Makabi wygrała pu- 
kar firmy Schnelber w Krakowie.

Zawody lekkoatletyczne w Krato- 
wie przyniosły następując wyniki1:

Part o: w dal z miejsca 1) Dobrzyc^ 
ka 224 cm., 2) Pirowska; w wyż: 1) 
Pirowska 133 cm., 2) Sawczakówna; 
oszczep: 1) Lonlka 30.90 mtr., 2) Czer
ska, oburącz osiągnęła Lonka 46.30 
m.; dysk: 1) Jasna 33.10, rek. okr.; 
dysk oburącz: 1) Jasna 54.48 mtr., rak. 
ókr., 2) Łabeńska. Nlespodzewana kię 
ska Czerskiej; kula: 1) Jasna 997,5 
mtr. rek. okr., 2) Czerska; tola obu
rącz: 1) Jasna 16.975 mtr., 2) Łabeń
ska.

Panowie: 100 mtr.: 1) NowosClsW 
11,7 sek.. 2) Wlrecki (S.K.L.A KróL 
Huta); 400 mtr. z wyrównaniem: 1) 
Drozdowski (równia) 52.6 sek. rek. 
oikr., 2). Czosnek (Policyjny K S.) 25 
mtr. for; 1.500 mtr.: 1) Gledgowd (Po 
fonia) 4 m. 46,2 sek.; 5.000 mtr,: 1) 
Biernat 17 m. 44 sęk.. 2) Stanek; w 
dal: 1) Chmiel 664 cm., 2) Ropa; w 
wyż: Obmieil, Hetiper II II Ropa sko
czyli 163 cm.; tyczka: Wróż 280 cm.; 
oszczep: 1) Chmiel 45.70 mtr.2) Wróż.

Blalystok. Mecze o mistrzostwo 
ipodokręgu. Sparta — Jutrznia 2:1. 
Bramki dla zwycięzców Kozyckl ,| Wi 
zo. Sędzia p. ZastboJm. Makabi — 
Ż. K, S. 3:3. Sędzia p. Pański. Bieg 
naprzełaj 3.100 m.: !) Kudelski (H. 
K. Ś.) 10.8 m., 2) Óstrzynlcc, 3) Klim 
czak. Trójbój pań i pięciobój panów 
o mistrz. Białegostoku da! wyn'k w 
konkurencji pań: 1) Kolodmnikówna, 
2) FeTtcIówma, 3) Ćoldszmldówtia. w 
konkurencji panów: 1) Luckhaus, 2) 
Kutn leki, 3) Knżawlńskl — wszyscy 
trzej zdyskwalifikowani; wobec tego 
mejsca zwycięzców zajęli: I) War- 
laflog, 3) Fejsztein, 3) Tydclskl.

Wyścig Tatrzański w konkurencji 
międzynarodowej został rozegrany w 
n’edzlelę na szosie Zakopane — Mori 
silcie Oko. Trasa wynosiła 7,5 kim.

Najlepszy czas w kategorii wyśc^i 
gowej uzyskał Jan Rlppcr na 1¼ litro
wym Bugattl z kompresorem, czas 
5:47,41 sok.; 2) Llefeldt na Austro- 
Dalmlerzc 6:02,33 sek,; 3) Vetterll «a 
Bugattl 6:17,37 sek.; 4) Ks. Llchten- 
s eln na Gracff - St’fft 6:26,6« sok.; 
8) Meyer na Flacie 8:25,41 sok., Stoycr 
Wolffnora został wycofany na statek 
zderzona z Dogdcm Zmlgroda,

W kątogorjl wozów sportowych 
P Schwarzstolii na Biigat 

tl 6:28,18 sek.; 2) Zawldowskl na Au- 
3> Adam Potocki na Atistro-Dalmlerzę 6:51,25
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„PRIX DES NATIONS” w AMSTERDAMIE
Amsterdam. 12.8

„Readglet". „Mytajd" j „Airi" u g. 
8.35 rano już są w luksusowych koń
skich wagonach dostarczonych przez 

holenderski Komitet Olimp.jski i ru
szają z Hilversum do Amsterdamu.

Colombes w r. 1924-m, obecaiy wyda-
.Myłord" i ,.ABi“ o g. wat s:ę nieco łatwiejszy.

Dziś kończy się Olmpjada hippicz
na, dziś wogóle kończy się OkrfnB- 
da.

Na długo przea wyznaczoną gout- 
ną ciągną ulicami Amsterdamu w kie
runku Stadionu tłumy, żądne widoku 
fednej z największych atrakcyj 1- 
grzysk, „Prix des Nations**. do której 
stają najlepsi jeźdźcy na najlepszych 
koniach świata.

Wchodzimy do stadjonu czarnego 
od tłumów. Zajęte są nietylko wszy- 
stke miejsca lecz nawet krawędzie 
stadionu które obsiedli, ze zwisające 
mi wdól nogami, najmniej wybredni 
'widzowie.

Parcours „Prix des Nations'* w po
równaniu do wczorajszego konkursu 
Szampionatu Koma jest zupełnie zmie 
tniony.

Pozostawiono kilka tylko prze
szkód, stosownie zwiększonych. Tra
sa jest też zupełnie inna Dodano ban
kiet. Wygląda on imponująco bo. jest 
duży, jak dobra chałupa. Przy bliż- 
szem obejrzeniu przestaje jednak im
ponować. Jest łatwy f wątpliwe, czy 
potrafi wiplynąć na ogólną punktację.

Nie jest to dobre, bo zasadniczo w 
konkursach każda przeszkoda musi 
być taka, by stwarzała nowe trudno
ści. Bankiet rozminął się ze swem 
przeznaczeniem, choć napewno nie
mało kosztował florenów i pracy. 
Drąga stojącego przy zeskoku z ban- i 
kietu nie zawadził żaden z 48 komż

Inne przeszkody były bardziej uda
ne. a wszystkie wykonane z wielką 
dokładnością. Naogół, w porównaniu 
z parcoursem „P.ix des Nations'* w

Ritola (Finlandia).

Wspaniałe zakończenie Igrzysk
Może się to tylko wydawało, bo 

sztuka jazdj' przez te cztery lata zro- 
bła duży postęp i oko miimowoli szu 
kału specjalnie „ol mpijskich" trudno- 

^re‘szcie tak być powinno było.
1 arconrs wymagał 16 skoków, na 

dystansie 780 mtr.. z normą czasu 1 
m 57 s., przy tempie 400 mtr. na mi
nutę.

cja, 15) USA. 16) Polska, ’-------- '
17) Chili które było w programie, 
lecz zespołu n c wystawiło.

Na sporym, dobrze zadaraionym 
placu między namiotem stajennym, a 
gmachem stadjonu. już się zaczęło 
przygotowanie koni do konkursu: ga
lopują tu, kłusują .skaczą.

Nasze konie,, choć najlepsze w Pol-

wreszcie I Polskie przedkonkursowe sposoby
roirraniie. iDTZVtratOWian a koni róźnin rIp nd in-przygotowana koni różnią się od in-

Zaglądamy do program i dziennego. 
16 narodowości zgłosiło swóil udz ał. 
każda wystawia 3 jeźdźców i1 3 konie.

Porządek startu jest następujący: 
) Norwegia, 2) Hiszpania. 3) Italia.

^'rafcairja, 5) Węgry, 6) Holain- 
uja, 7) Szwecja, 8) Czechosłowacja, 
9) Belgia, 10) Niemcy. 11) Portugalia,
1-’) Argentyna. 13) Japonia, 14) Fran-lską.

sce, tu, w porównaniu z końmi innych 
narodowości, wyglądają niepozorn e 
Są one w doskonałych formach, mię
śnie mają wyraźnie zarysowane pod 
skórą sierść lśni się, ale nip. w po- 
równaniu choćby do koni szwedzkich, 
amerykańskich, hiszpańskich i t. d. 
są tylko tanim falsyfikatem dobrego 
materiału, wielką pracą i sztuką, do
prowadzoną aż pod bramę Maratoń-

nych . najwidoczniej wzbudzają zacic 
bawienie największe wśród jeźdźców, 
którzy nie mieli jeszcze możności za
poznać się z naini.

W rozmowach przyznają się oni, że 
dużo słyszeli o jeźdizie polskiej i są 
baidzo ciekawi zobaczyć, jak to u nas 
się robi. Rzeczywiście mają co oglą 
dać. a'e chyba trudno m się połapać 
o co chodzi, gdyż każdy koń jest 
przygotowany inaczej, stosownie do 
indywidualności. Sztuka ta polega 
nietylko na znajomości techniki, lecz 
przedewszystlkiern na poznaniu istoty 
każdego kon a.

Nasze oryginalne, leciutkie, składa
ne przeszkody, ustawiane przez Pola 
ków w specjalny sposób, pewno też

wydają się jednym z „magicznych** 
.sekretów. Nicin cc, mjr. Neumana, 
przed konkutsem szampionatu konia
prosił o 
,ch

Mija g. 
„Prix des 
przybycie

pozwolenie wypróbowania

14-ta, termin rozpoczęcia 
Nations". Oczekujemy na 
królowej.

Po 20-mhutowem opóźnieniu pada 
sygnał do wyjazdu pierwszego jeźdź
ca w szranki.

Ponieważ kenkurs uwzględnia za
równo klasyfikację indywidualną, jak 
i zespołową, kolo wjazdu na tor, 
przy bramie Maratońskiej, najnielegal 
niej usadowił się na grzecznie przez 
Holendrów dostarczonych krzesłach, 
omal że nie wszyscy uczestnicy i kie
rownicy zespołów. by z ołówkami w 
rękach sumować punkty karne i na-

Triumf olimpijski jeźdźców polskich
Por. GzowsKi pierwszy bez błędu. Chorągiew polska na honorowem miejscu

Stopnie następnych jeźdźców waha
ją s ę od 2 do 20 Dopiero Ńr 16 u- 
snnąt w cień najlepsze dotychczas 
parcours‘y z 2 p. k. Był to por. Gzów 
ski na „Mylordzie**. W bardzo lad- 
nem tempie, równo, w jednakowym 
stylu, wykonuje wszystkie 16 sko
ków, tylko nieco zm eniając szybkość 
galopu, stosownie do profilu przesz
kód. Jeszcze „Mylord** nie zdążył 
po ostatnim skoku postawić tylnych 
nóg na ziemi, a już krzyk zachwytu z 
tysięcy gardzieli i grzmot oklasków 
przeszyty po w . otrze. nie milknąc do-
Póty, 
toru.

Nr 
drugą

dopóki jeździec nie zjechał z

18-ty — Norweg, rozpoczyna 
kolejkę jeźdźców. Robi on 12

p. k„ czyli razem z perwszym jeźdż- 
eem tegoż zespołu 28 p. k. Norwego
wie przestają być groźni. Trudno 
przypuszczać, by nawet gdyby ich 
trzeci jeździec przeszedł bez błędów, 
inko zespół mogli zająć mejsce.

| Nr 19, Hiszpan —mjr. Nawarro Mo 
i renes na „Zapataso" — drugi „czy- 
' sty" parcours. Hiszpanie mają razem 
i 2 p. k.

Z „lekkiej ręki" por. Gzowskiego 
j zaczęły się teraz sypać „czyste" par 
cours'y. Przechodzą bez błędów: 
Włoch — ppłk. Forpuet na „Capine-
ca-1, Szwed — por. Hansen 
stym. bocian i astym, karym

na ro- 
„Gerol-

na — rtm. Garcia Fernandez na jed
nym z najlepszych koni „Revistada", 
zdawało się, że i muchy latać przesta 
ly. Tab! ca informacyjna pokazuje 2 
p. k. Wobec tego, by być przed H‘sz 
panami, my j Szwedzi musimy mieć 
swe trzecie komie „bez błędów** 
Trudna to sprawa. „Czyste" par- 
cours‘y nie często się zdarzają.

A tu jeszcze ukazuje się 0 na tabli
cy. po skokach Szwajcara mjr. Kuhna 
na „Pepla".

Szwed, por. E. Hallberg. na „Loke“ 
robi 8 p. k. Dla Hiszpanów Szwedzi 
przestają być straszni. My jesteśmy 
jeszcze w zawieszeniu — ale więcej, 
niż 8 p. k, też nie tak trudno .nazbie
rać".

Znowu „czysty" parcours, tym ra
zem dla Francuza, por. Bertran na 
„Papiłłon".

Sytuacja kandydatów na lnd.vwdual 
ne miejsca staje się zawlikłaną. gdyż 
oczekuje ich rozgrywka między 7-<ma 
końmi. Niebywała to dotąd rzecz w 
historii Olimpiad.

Mija teraz startowe chorągiewki’ 
nasz „Readglet" pod rtm. Antoniewi
czem.

P.erwszy skok dobry, drugi, trzeci 
i L d. Nad niebezpiecznym obserem 
„Readglet" idzie dość nisko, ale zgrab

n e. swym zwyczajem, wykręca zad
nie nogi wibok. przeciąga je, nie doty
kając nad drągami i galopuje dalej. 
Rtm. Antoniewicz prowadzi równiut
ko, spokojnie, wycyrklowuje doskona 
le zakręty.

15 przeszkód już „gotowe" — po
została szesnasta: double barre nad 
rowem, wygodny i stanowczo łatwy 
do skoku. Ani w temp e galopu 
„Readglet‘a", ani w .świetnem prowa
dzeniu jeźdźca, nie zaszły żadne zmia 
ny.

Nagie „Readglet" odbija się o jeden 
skok zadaleko od przeszkody od zie
mi, zwiększając niepotrzebn.c długość 
skoku o 3 metry, strąca przodem 
drąg, a zadem wpada do wody, co 
równa się 6 p. k.

Poczciwe konisko, gdyby mogło zro 
zumieć, co za głupi f giel nam spłata
ło, pewnie zawstydziłoby s ę i zaru
mieniło po same uszy.

Za chwilę megafon ogłasza: 1) Hisz 
panja (4 p k.). 2) Polska (8 p. k.). 3) 
Szwecja (10 p. k.).

Dla rozgrywki o Indywidualne miej 
sca przeznaczono tylko 6 przeszkód, 
podwyższonych, względnie rozszerzo 
nych.

Zwołano, jak ongiś, za starych do
brych czasów, o których jttż w Polsce

zapomn ano, stających do rozgrywki 
jeźdźców i objaśniano, jaki ma być 
parcours, zrobiono to tak dobrze, że 
stary, wytrawny jeździec, Wioch, 
ppułk. Forguet zmylił parcours i zo
stał zdyskwalifikowany.

Por. Gzowski i Hiszpan, rtm. Novar 
ro Morenes w rozgrywce zrobił po 2 
p. k.. Szwed, por. Hansen. 4 p. k.

Pozostali 3-ej jeźdźcy nie mając błę 
dów, musieli stanąć do drugiej roz
grywki ,ale już tylko przez 2 przesz
kody ponownie zwiększone.

Gdyby „Mylord" przeszedł pierw
szą rozgrywkę bez błędów i stanął 
do drugiej, zabrakłoby mu I tak s ł 
fizycznych do pokonania tych „wago

tychmiast orientować się w sytuacjt 
współzawodników, będących na placu 
rozprężali a.

Nr 1) Norweg — P®r Oradmg ną 
„Fram" 16 pkt. — dość dużo, ale któż 
może wiedz eć jaik się uda innym. 
Wzbudza pewny niepokój dość śliski: 
grunt toru. Może dlatego tak nieuda-ł' 
ny był pierwszy parcours?

Nr 2) Hiszpan — mir. de las Truih 
los na tarantowatym kasztanie 
lameizo". Jeźdź.ec i koń znani z kort 
kursów międzynarodowych na oby-» 
dwu półkulach. 2 p. karne, więc 
grunt nie przeszkadza, walka będzie 
ostra. Dla orientujących się w' teob*; 
nice konkursowej, ten parcours był 
wystarczający dla zrozumienia tego< 
Odraizu odczuwa się ogólne raptowi 
ne naprężenie nerwów.

Już salutuje przed królową Wlocli 
rtm. Legulo, dos adający znak orni tegoi 
swego „Trebecco". Para ta zaiełai 
perwsze indywidualne miejsce podi 
czas Olimpiady 1920-go roku i drugie 
w r. 1924-m. Dlaczegóż nie mogło 
by się to samo powtórzyć i w roku 
bieżącym? Włoch rzeczywiście za^ 
czyna ładnie parcours, lecz stary; 
„Trebecco" nie dochodząc na kifkana« 
ście metrów do czwartej przeszkody* 
zwykłych dwuoh podnośnych sztaba* 
nów, zacina się raptem 1 staje.u 
Pchnięcie ostrogą, koń osiada na za* 
dzie, staje dęba. Znając klasę jeźdź* 
ca r konia j wiedząc, jak bardzo są 
oni ze sobą złączeni, żal się ich robć 
i złość ogarnia, że żaden z jeżdżących 
nigdy nie może być niczego pewien, 
a zawsze zależeć będzie od głupiego 
łba końsk ego. Jeszcze jedno takie za 
trzymanie i jedno tylko strącenie 
przeszkody: rtm. Legulo zjeżdża z 
toru z 6 p. Ik,

(Dokończenie obok: „Triumf Olimpii^ 
ski jeźdźców polskich'')

Bieg na 5.000 m. na Olimpiadzie, jak 
wiadomo, wygrał Ritola przed swym 
znakomitym rodakiem. Nurmim.

Wynik biegu stal się przedmiotem 
gorących dyskusji; jedni twierdzili, że 
Nurmi był tego dnia stanowczo gor
szy od Riitoli i że przegrał zasłużenie, 
drudzy znów bylr zdania, że Nurmi 
umyślnie dał wygrać swemu rodako
wi. aby i on mógł się nacieszyć jed- 
nem pierwszem miejscem i laurem 
olimpijskiiim.

Wśród polskich zawodników, star- 
hijących na Ol impiadzie, byli wyznaw 
cy obu zdań, sprawę jednak rozstrzy
gnęła ostatecznie rozmowa naszego 
trenera Klumberga z kierownikiem 
fińskiej grupy lekkoatletycznej.

Otóż okazuje się. że Ritola przed 
samą Olimpiadą wstał po chorobie z 
łóżka i postanowił nie narażać swojej 
znakomitej markł, tembardziei że 
przed chorobą uważał się za biegacza 
najzupełniej równorzędnego z Nur-! 
mim.

Nurmi. który jest podobno równie 
dobrym patriotą, jak i biegaczem, nie 
chciał dopuścić do osłabień a fińskiej 
reprezentacji i obiecał RitolR że go w 
jednym biegu wypuści przed siebie, 
oczywiśc e z warunkiem, że nikt inny 
nóe będzie ich wyprzedzał.

Tak się też I stało; w biegu 5000 m. 
obaj znakomici Finnowie szli do ostat
niej prostej razem i razem rozpoczę
li finisz, jednak na jakie 80 metrów 
przed końcem. Nurmi1 nagle zupełnie 
zwolnił, wypuścił Ritolę I skończył 
bieg „na piechotę**, oglądając się tyl
ko żeby go nie dogonił ostro finiszu
jący Wido.

dzie“, Czech — rtm. Ventura na sprę 
żystym „El otcie“.

Nieco większą uwagę widzów, choć 
zbyt małą jak na mistrza Olimnia- 
dy 1924-go roku zwraca Szwajcar, 
por. Gernusens na swej „Lucette". 
Zjeżdża z toru jednak z bardzo do
brym wynikiem 2 p. k.

Jako ostatni z kolejki drugich jeźdź 
eów skacze por. Szosland na „Ałli". 
Idzie dobrze, jest opanowany, daje 
„pełne" skoki, nie .podłazi" pod prze 
szkodę, jak to on czasami lubi, każdy 
jeździec z calem natchnieniem śledzi 
za każdym jego ruchem. Już docho
dzi do szóstej przeszkody. Jest to 
,próig“ całego parcoursu w postaci 
dobrze rozpiętego „okseru**, „Alii" od 
bija się dobrze, przód już jest za dru 
girn drąg ern, ale mniej zgięta prawa 
tylna noga zawadza o pierwszy drąg 
i strąca go na ziemię. 2 p. k. Aby nie 
więcej! 1 nie było ich więcej.

Wszyscy sprawdzają ilość punktów 
u każdej narodowości.

Hiszpania, Szwecja i my — po 2 p. 
k„ Włochy, Niemcy po 6 p. k„ Portu
galia 8 p. k., dalej Francja i USA po 
12 p. Ik.

Ale niema już czasu na dalsze ra
chunki, bo na tor wjeżdża Nr 35 — 
Norweg, członek zespołu — niegroź
ny.

Natomiast podczas skoków Hiszpa-

PO OLIMPIADZIE

OD PÓŁWIEKU POWSZECHRn 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

P^RAGo

TMoaR 
WUtOUB

ST. GÓRSKIEGO
WARSZAWA

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12. telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne I niemoc Dtclowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 2 — 9 w.

W niedzielę od 9—2. 
Niez. ceny lecznicowe.

Podczas biegów 100 mtr. do dzie- 
sięcioboju zastosowano po raz pierw
szy automat elektryczny do mierze
nia czasu każdego zawodnika.

Eklof, najlepszy dystansowiec szwe
dzki, tnie wytrzymał morderczego 
tempa nadanego przez Ritolę w 5 kim. 
1 wycofa! się z biegu po 10 okrąże
niach. Niebawem poszedł w jego śla
dy faworyt Ameryki Smith, który 
prowadzi! początkowo wyścig, a po
tem uapróźno chcial utrzymać się za 
Finlandczykami.

Irjóla, nfstrz dziesięctoboju, potknął 
się w biegu 110 mtr. tak nieszczęśli
wie przed pierwszymi płotkiem, że roz
walił go formalnie w drzazgi. , Nie 
przeszkodziło mu to jednak uzyskać 
niezły czas 16.8 sek.

Pożałowania godny był widok Et- 
tienna (Belg.) w biegu 110 mtr. z 
płotkami. Przewracał on je co chwi- 

. la, a w ostatni tak zaplątał się no- 
’ gą, że stracił conajmniej sekundę na 
uwolnienie się z przeszkody.

Trybuny prasowe podczas dziesię- 
ctoboju, rozgrywanego rano, świeciły 
pustkami. Tern większą uwagę zwra
cał na siebie jakiś Jugosłowianin, któ
ry przez megafon wydawał co chwi
la przeraźliwe krzyki mające zachę
cić do walki rodaka Perosława,

Rzuty znaczono na Olimpjadzm nie
tylko chorągiewką narodową zawod
nika, lecz i jego numerem kolejnym.

l Cejzik oklaski wanty był podczas 
rzutu dyskiem, który przez dwie ko
lejki wysunął polską chorągiewkę na 
czoło. Potem wyprzedził go Amery
kanin Stewart.

Amerykańscy zawodnicy ubrani 
byli w granatowe ciemne „kombine- 
sonM z wielkieml literami U.S.A. ko
loru wiśniowego na piersiach.

Węgry zostały zdyskwalifikowane 
w sztafec e 4x100 mtr. (przedbieg) mi
mo zajęcia drugiego miejsca. Za
miast nich weszła do finału Szwaj
caria.

Panie francuskie biegły w sztafe
cie doskonale, a zmieniały pałeczkę 
wprost fatalnie. Na ostatnim etapie 
straciły one przez to około 1'5 intr. 
dystansu oddając pewne drugie miej
sce Holandii.

Rozrzewniającą scenę widział stad
ion, gdy Chilijczyk Plaża, jako dru
gi w maratonie przerwał taśmę. Ja
kaś dama, podobno żona triumfatora, 
skoczyła z trubun ku niemu i chwy
ciwszy, w objęcia długo nie mogła 
diać ujścia swej radości. Grzmot o- 
klasków towarzyszył tej oryginalnej 
scenie. To widownia akceptowała 

ten rodzaj uczczenia sukcesu sporto
wego.

Poziom rzutów oszczepem był nao
gół bardzo wysoki. Powyżej 60-ciu 
mtr. rzuciło aż dziewóęcu. Wśród te
go dobranego towarzystwa klasą dla 
siebie był zwycięzca Lundąuist (Szw.), 
który stale przekracza! 64 mtr.

Sukces Szepesa w oszczepie był po 
wodcm wielkiej radości wśród dzien
nikarzy węgierskeh sąsiadujących z * 
Polakami. Dopomagaliśmy mu krzy
kiem ile można.

Wogóle w ciągu tych paru dni 
współżycia na trybunie prasowej za
warty został niemy pakt przyjaźni i 
sympatji Polski, Węgier j Jupon#.

Gdy finisiztowaił Barsi, Góro, Hitom! 
lub Aizawa wszyscy zgodnie zachęca
liśmy ich do wysiłku końcowegou Z 
zawodników polskich, niestety, jedy
na Kilosówna umoźMwiHa taką wspól
ną akcję.

Ćwierćfinały 400 intr. wykazały 
już dobitnie, że zawodnik z czasem

Bez błędów zakończył tę ostatnią 
serję skoków tylko Czech, rtm. Ven
tura na „Eliot" i zdobył 1-sze miej
sce, Francuz, por. Bertran na „Papil- 
lon" — 2 p, k. —2-gie miejsce. Szwaj 
car rtm. Kuhn na „Pepita" — 4 p. k.— 
3-cie m ejsce.

Po ogłoszeniu oficjalnie wyniku, na 
arenę wjeżdżają zwycięskie zespoły i 
stają przed lożą królewską. Znowu 
mr prawym maszcie chorągiew pol
ska.

Ktoś dowcipny powiada, że całe 
szczęście, że olimpijska hippika trwa 
tylko 2 dni, bo flaga polska mogłaby 
się zniszczyć od codziennego wciąga
nia na maszt.

Jeden ze starszych wieikPm sze
fów ekiipy, który zna wszystkie kon
ne OTimpjady, powiada nam, gratulu
jąc, że to pierwszy wypadek, by w 
obydwuch konkurencjach jedna I ta 
sama narodowość, zajęła czoloWe miej 
sca. Podkreśla on, że jest to tembar 
dziej wartościowe, bo traf tu nie mo
że odegrać roli, lecz tylko rezultat 
systemu i pracy.

N ema końca powinszowaniem, u- 
ściskoin dłoni. Szczęśliwe miny, śmie 
jące się oczy rodaków.

Które naogół miejsce zajęła hippika 
w konnej olimpiadzie?

Dn. 14-go na jednej stronic placu, 
gdizie odbywał s.ę meeting konny po- 
olmpliski, były zawieszone wszystkie 
chorągwie narodowości, które stawa
ły do zawodów. Była tam i chorą
giew polska. Z przeciwnej strony w 
środku stanęła chorągiew gospoda- 
dzy, a z prawej strony jeszcze jedna 
chorągiew polska. Pytamy: Skąd ta- 
k.. honor?

Bo jesteście pierwsi według licziby 
zdobytych tu medali olimp.jskioh — 
brzmi miła dla polskiego ucha odpo
wiedź.

Ham (Ameryka).

Rtm. Leon Kon.

POT B 
[ĘgySSSSn 
po 4 u? "au usuwa! 
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Kanadyjczycy chodzili „w bieli** ma- powyżej 50 sok. nie ma tu nic do po
jąc ogromny napis na swetrze „Cana-| wiedzenia. Wyniki wahały się w gra- 
da“. nicach 48,8 — 49,6 sek.

Nowy Katalog Nr. 21 
wydawnictwa ..Pomoc Szkolna'*, znacznie 
uzupełniony, wyszedł z druku. Na żądanie 
wysyła wydawnictwo katalog oraz okazową 
książką gratis (pierwszeństwo czytelniom). 

Adres: Wydawnictwo „Pomoc Szkolna** 
H. Wajnera, Warszawa, Bielańska 5/45.

Brzydka cera, memiły^apachdotu 
tW5ZC2E.WĄSCW, GINĄ OMY UŻYWANIU PŁYNU
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Falk Hansen, mistrz, olimpijski w; 
biegu kolarskim na 1 Wm. ze startu 
zatrzymanego, był najsympatyczniej
szą sylwetką wśród zawódmkówY 
Gdy po zwycęswie jego żona wy
biegła na tor i wręczając mu kwiaty 
uściskała serdeczni stadjon gozmiai 
cały od oklasków.

Tylko Ameryka i Finlandia docze
kały się w lekkiej atletyce tego- wy
jątkowego sukcesu, że sztandary nett 
powiewały równocześnie na wszy- 
stikch trzech masztach Olimpijskich. 
Zapracowali na to: LuokoHa, Nurmi 
i Anderson dla Ffnlandji (3 kim. sto- 
eple) oraz Garr, Dnoegemuiłer j 
Ginnes dla Ameryki (tyczka).

Siedem rekordów świata i tyleż olim- 
pijskeh (w innych konkurencjach) po
bito podczas turnieju lekkoatletyczne
go w Amsterdamie. Rekord kuli padł 
przytem trzykrotnie, a rekord biegu 
pań 800 mtr. dwukrotnie.

Radke (Niemcy), zwyciężczyni 800 
mr. pań, jest znana uprzednio pod pa- 
nieńsklem nazwiskiem Batschauer. 
Przed samą OBmpjadą rekordzdstka. 
świata wyszła zamąż i obecnie wystę 
puje pod rowem nazwiskiem — niko
mu jeszcze nieznanem. Na trybunach 
prasowych myślano powszechnie, in
Batschauer nie startuje

Trzy panie (nie zawodniczki) miały 
wstęp na boisko stadionu podczas M- 
wodów: Milliat (Pr.), Passatnenrt 
(Nem.) I Eliot Lynn (Ang.) przedsta
wicielki federacji kobiecej.

Barbutti zwycięzca 400 mir. po 
przerwaniu taśmy padł na bieżnie * 
wysiłku. Gdy podniesiono go, pytał 
pół-przytomny, kto wygrał.

Petkevltsch (Łotwa), znany z poby
tu w Warszawie pa trójmeczu Bałtyc
kim, pięknie rozegrał przedb eg 5 Wm. ( 
wychodząc stopniowo ze środka stów- '* 
ki na 2 miejsca za Lermondem (Am). 
Odufosiło się wrażenie, że Łotysz mógł 
jeszcze więcej dać z siebie wysMd, 
a wszak czas przedbiegu był 15 m. 
2,4 sek, y

na
p^pier^

Czapki sportowe 
gabardinowe nieprze

makalne. Burberry. 
Kraj.^za^r, od

Nlodkowskl
PI Trzech Krzyży 18

SZKOLNE KSIĄŻKI 
wszystKich wydawców 

dla szkół wszystkich typów dostarcza

M
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Parada Kling olimpijskich
Walki indywidualne na szable i szpady

Po pełnym emocji turnieju drużyno 
wym na szable, w którym Polska 
wydźwignęla trzeci sztandar na maszt 
olimp jski. nastąpiły walki w szabli in 
dywidualnej. Zgodnie z postanowie
niami regulam nu wallk. każde pań
stwo było uprawnione do mianowania 
nie więcej, niż 3 zawodn.ków w tej 

. konkurencji.
W zw ązku z tern wpłynęło 64 zglo 

szeń. W ostatniej jednak chwil, ilość 
zawodników stopniała, ponieważ sze
reg państw swoCh kandydatów wyco 
fał. Do państw tych po za Polską, 
należały: Argentyna. Grecja, Austria, 
Czechosłowacja, Finlandia i Kuba.

W ten sposób liczba faktycznie bio- 
rących udział w szablowych walkach 
indywidualnych wynos ła 44 zawodni
ków. Kapitan drużyny polskiej, wy
cofując zgłoszonych zawodników (Pa
pee, Fredrich, Laskowski), postąpił 
najzupełniej słusznie, gdyż zawodnicy 
cli byli wyczerpani poiprzedniemi nic 
zmiernie ciężkiemi walkami zespolo- 
wemi.

Walki w szabli iudywtóuałnej obej
mowały el mfnację, do której podzie
lono zawodników n,a osiem grup. Za 
wodnicy walczyli w obrębie grupy 
każdy z każdym do pięciu trafień. 
Trzei pierwsi z każdej grupy przeszli 
do pólf nału.

Podziały grup : wyniki walk elimi
nacyjnych przedstawiały się następu
jąco:

Grupa 1-sza. Brookfield (Anglja). 
Castro (Chili) i Charaoni (Egipt). Z

lesko (Rumunia). De Vecchi (Włochy), I Odpadają: Goyaga, Lekarsky. Yves. Norwegja). Colin.(USA), Casmir (Niem padają: Gonzalez Badia i Heros Aas. 
Lekarsky (Bulg.), Yves (Belg.), Gom- Grupa 7-ma. Gonzalez Badia (Hsz cy), W grupie tej miał walczyć rów- Grupa 8-ma. Enver (Turcja). Thom

(Węgry). Ipanja), Kesleloot (Belg.), Akres Aas | nież nasz szermierz Laskowski. Od-1 son (Niemcy). Raicin (Rumunia).bos Gar-

cia Orcoyen (Hiszp.). Draż (OM 
Mazzi (Wiochy). Tersztyanszky (Wę
gry). Odpadają: Enver, Ra cin. Or 
coyen, Diaz. ,,. _

Konfiguracja półfinału wypadła na.
stępująco:

Grupa 1-sza, Moos, Tersztyanszky, 
3rassciir Ducret, Doł-

powodu odstąpienia reszty 
ków, wszyscy szermierze 
przechodzą bez walk, do
W grupie 
Papee.

Gruipa 
(Włochy), 
(Anglja), 
(Francja).

tej miał być

zawodni- 
tej grupy, 

półfinału, 
pierwotn e

2-ga. Niazi (Egipt), Bini
Frelich (Jugosł.), Notley

Osiier (Danja), Fristean

ro, Brookfield, 
Grupa 3-cia.

cesko. Berthelsen, Bili. ..
Lacroix, De Vecchi, 
iraoni, Casmir . Ca-

zi. Kesteloor.
Z powyższych

Huffma.nn
Gombos, Thomson, 

Osiicr, de Jong. Mar

trzech grup, czte- 
zwyc ęzców przeszło

finału, który obejmował 12-tu szer 
■rzy, a mianowicie: Thomson. V. d. 
el, Marzi, Gombos, Caskniir, Dn- 

ut, Petschanicr, de Vccch . de Jung, 
Lacroix, Bini i Tersztyanszky. Pon.e- 
waż i tutaj walczy każdy z każdym 
do pięciu trafień, odbywać się więc 
inusialo 66 walk.

Cyfrowo wyu k powyższjr pnzeidstat-
w '.a s i ę
szky — 9

następująco: 1) Tcrsztyan- 
■zwycięstw, 2) Petsoliawr 

., 3) Bita — 8 zw„ 4) Marzi 
5) Gombos — 8 z w., 6) 

6 zw., 7) de Vecclti — 5
i zw., s) Ducret — 5 zwv, 9) de Jung 
I - 4 zw„ III Lacroiy i Van der Vici 
i p<> 2 zw, 11) Thomson — 0 zwyc.

zaintcresowianiem jak

Odpadają po eMminacdi: Niazi, Fre- 
lich Notley.

Grupa III. Ducret (Francja), Miuray 
(USA), WynoJdy Daniels (Holandie), 
Petschauer (Węgry), Harry (Anglja), 
Berthelsen (Dania). Odpadają: Mu- 
ray. Daniels, Harry.

Gruipa 4-ta. Nami (Turcja), Vassi- 
leff (Bułg.). Śtiling Andersen (Dania), 
de Jong (Holandia), Lacroix (Fran
cja), Moos (Niemcy). W grapie tej 
m'ał być pierwotnie Friedrich. Odpa
dają: Nami, Vassileff, Stiling.

Grupa 5-ta. Huffmann (USA), Gon- 
zalez Mendoza (Hiszp.), Brasseur 
(Belg.). Van der Viel (Holandia). Mon 
hiddin (Turcja). Odpadają: Gonzalez 
Mendoza i Monihiddin.

Gruipa 6-ta. Goyaga (Chffi), Do-

ZWYCIĘSKA TRÓJKA KAWALERJI POLSRiEJ.
ma toirize stadjonu amsterdamskiego. Od lewej: por. Szosland, rtm. Antoniewicz, po.r Gzowskl. W tyło drużyna Szwedzka.

Kolarskie mistrzostwa świata od
były się w Budapeszcie w ub. tygod
niu bez udziału Polaków. Mistrzami 
sprintu zostali: amator Falk Hansen 
(Danja) przed Beaufrandem (Fr.), Stan 
denenr (Australia), i zawodowiec M1- 
chard (Francja) przed rodakiem Fau- 
cheux. Sensacyjny wynik dało mi
strzostwo szosowców na dystans e 
195 kim. W kategorii zawodowców 
zwyciężył Belgijczyk Rousse przed 
NiemcanT Nebe i Wolke. Słynni szo
sowcy włoscy G rardanego il Binda wy 
cofali się w czas.e biegu. Mistrzem 
wśród amatorów’ został natomiast 
Włoch Grandi przed rodakiem Mara i 
Belgi,jeżykiem Aertsem,

Hirschfeld (Niemcy) ustanowi? re
kord światowy w kuli rzutem 15 mtr. 
87.5 cm. Równocześn e NiemJka, Har- 
gus uzyskała w oszczepie wynik 38 
mtr, 39 cm., a więc lepszy od rekordu 
światowego.

Charles, doskonały bokser belgijski, 
pokonany został na punkty przez Nor
wega Poratha. Publiczność uważała 
wyrok sędziów za krzywdzący Char- 
lesa 1 zgotowała mu owację.

Prenn zdobył tytuł tennisowego m- 
strza Niemec. bijąc w finale Molden- 
hauera 6:1. 6:4. 6:3.

Barcelona znajduje się obecnie w 
Buenos-Aires, gdlzie została ona poko
nana 1:4 przez Indcpentiante, p>nzy- 
czem słynny Samtier uległ ciężkie
mu wypadkowi złamania nogi.

Kemmerich, znany ptyiwiak mkmjec- 
kl. przepłynął olbrzymią przestrzeń 
90 kim. z Pilawy do Sopot w Ciągu 
43 godz. 15 min. Kemmerich przybył 
nu przystań w Sopotach zupełnie ze- 
iztywn ały.

Mlędzyilarodowe zawody konne od
będą się w Łazenkach w dniach od 
16 do 23 września Zapewn ony jest 
udział Francji, Belgji i Czechosłowacji.

Mecz piłkarski Armia Polska — Ar
mia Rumuńska rozegrany zostanie w 
dniu 23 wrześn a w Bukareszcie. W 
skład drużyny polsk ej wchodzą nastę 
pujący gracze: Foiitowicz; Gałecki, 
Jelski; Deuitschiman, Loth I, Ptak, 
Ditmer, Szaller, Reyman I. Luxenburg 
II Cichecki. Rezerwa: Kosiński i 
Wojciechowski'. Wszyscy ci gracze 
zostaną od 10 wrześn-a skoszarowani 
razem dla treningów.

Wyścig pływacki Wilanów — War 
szawa (około 10 kilometrów), organi 
zowany przez Wojskowy Klub W o 
ślaraki w Warszawie^ odbędzie się w 
niPedzlełę duto 26 sierpnia n b. o 
godiz. 11-ej.

Międzynarodowe biegi kolarskie w 
Łodzi przyniosły zwycięstwo (za mo- 
tonami) Haiuslera (Bedln) przed Ma- 
czyńskim (Wrocław). Sprint wygrał 
Pusz, bieg premjowy Fogt, zaś bieg 
otwarcia Einbrot.

7"™^
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Z powodu ukończenia 
Olimpiady

„Przegląd Sportowy” wy
chodzić będzie normalnie 

raz w tygodniu 
w poniedziałek

Za numery olimpijskie, które 
wychodziły we czwartki 
stali prenumeratorowie nie 
uiszczają żadnej należności 
Następny numer ukaźe się 

dn. 27 b. m.

► <

► <

► 4
► 4

Wewnętrzne zawody lekkoatletycz
ne Makabi w Warszawie, rozegrane 
15 i 18 b. m. dialy wyniki: w kate
gorii mężczyzn: bieg 100 mtr. 1) 
Lcbfełd II — 12,1 s.; biag 1500 mtr. 
1) Meniddisberg — 4:512,4: bieg 3000 
mitr. 1) Gradus — 10:20,0; rizut kulą 
1) Burbarz II — 10 m. 51 cm. W ka
tegorii pań: bieg 60 mtr. 1) Berliiine- 
rówinia 9 sek ; bieg 500 mtr. 1) Har- 
fówna — 1:3),0; rzut dyskiem 1) 
Be rliiieró winią — 29 mtr. 45 om. (rek.
klub)';

127 cm.
stok wwyż 1) Berlin erówna

W kategorii chłopców
tło lat 17: bieg 60 m. 1) Eiisenmesser 
— 8,6 sek.; rzut dyskiem oburącz 1) 
Gruszka — 46 mtr. 85 om.; rzut ku
lą oburącz 1) Rjoizeintal — 14 mtir. 
33 om.

Zawody kolarskie „Świtu" na dy
stansie 100 kim., które się odbyły na 
szosie pod Strugą, zakończyły się ■zwy
cięstwem Cieślaka w czasie 3:30:58 
przed Krauzem 3:33:45), Koneckim 
(3:53:43), Ricenbellem i Kłosem. Trasa 
jak zwykle fatalna.

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA
Dokończenie turnieju paryskiego

Dokończenie Mistrzostw w ubiegły 
■czwartek przyniosło wyniki następują 
ce: 400 mtr. — 1) Starz (Niemcy) 

3) Magdics49,2; Jąicson (Fnancjai); 
(Węgry1).

1500 mtr.: 1) Krause 
Jorgensen (Norwegia) o

(N.) 4:1.6; 2) 
pieść; 3) Le

Na 3000 
i .przybył 
Wtodiów., 
gliika.

SztJafeibai

mtr, startował Łukaszewicz 
jedenasty, bijąc wszystkich 
Jiaporiczyków i jednego An-

4x400 im. oidmibsła wielki

ną irwiagę, nie mógł z powodu cihoiro- 
by nogi, skakać 'talk, jakby _ to mógł 
uczynić przy swojej dzisiejszej for
mie, zajął jednak szóste miejsce w

duc (Fr.); 4) JawoinskŁ
’ ' (Fr.) 8:58.4; 2)3000 mtr.: Leduc 

Richard (Anglia); 3) 
4) N dobity (Czech).

Sztafeta 4x100 m.:

Szerb (Węg.);

1) Niemcy —
Francja. Sztafe42.8, 2) Japomja. 3) ------- - ------ -

ta 4x400 min.: 1) Francja — 3:22.8, 2)
Niemcy — 3:24.8. 3) Węgry — 3:25, 
4) Polska — 3:25.6. Sztafeta szwedlz 
ka 4oo — 300 — 200 — 100 mtr.: 1)
Niemcy — 2:1,2, 2) Francja, 3) Wę
gry..

Rzut dyskiem: 1) Komlos (Węg.)— 
-.......... (N.) — 39.35 m.,

WEIGHTMAN SMITH 
rekordzista świata w biegu 110 mtr. 

przez płot’"'

40.28 m„ 2) Wess
3) Rejos (Węg).

Skok o tyczce 
Ajaawia (3.80 m.).

Stok wdali; 1)

wygrał Japończyk

Neyer (Niem.) —
734 cmi.; 2) Nambu (Jap.) 713 cm.; 
3) Balogh (Węgry) — 713 cm.

Z naszych zawodników startował 
Weiss do 400 mtr. i odpad! (po wyj
ściu z przedbiegu) w półfinale. Ma- 
laniowtskj używka 1 w finale 800 mtr. 
czwarte miejsce z czasem 1:59.8. W 
przedbiegu przyszedł pierwszy prized 
Paul Mar t nem w 2:05.

Trójmecz ko
biecy w lekkiej a- 
tletyce zorganizo
wała Anglja z u- 
działem Niemiec i
Francji, 
żyły 
mając

Zwycię- 
gospodynre 
5 pierw-

szych miejsc przed 
Niemcami (4). 
Francia zadowol
ili ć się mus ia la jed 
nym tylko drag m 
miejscem.

Rekord świato
wy w rzucie ku
lą ustanowiła a- 
inerykanifca Cooc- 
land (druga za Ko 
nopacką w Am
sterdamie) uzy
skując wynik 11, 
71 mtr.

71 mtr. prze
kroczył Lundqulst 
(Szwecja) o jeden 
centymetr w rzu
cie oszczepem i 
ustanowił przez to 
nowy rekord świa 
ti.

IIw» zwydvsca

sukces, bijąc Japończyków,, Włochów, 
Czechów i Anglików i uzyskując czas 
lepszy od polis kiego rekordu klubowe
go ipnaiwio o 3 sek. Skład sztafety 
polskiej: Weiss, .taworski, Malannw- 
siki i Kwtnzewskii. W innych sztafe
tach Polacy nie startowali,

Nowak, który po zwycęwtwte w 
Ootambes tzwracał na siebie powszech

Szwedzi nie są jednak tak caysitemi 
amatorami, jak to głosili w przede
dniu Olimpiady piłkarskiej, kiedy nie 
eheieli wystąp ć do walki z państwa-
mi. uzinaijącemi :awodową“
od szkód owa n.ia za stracone
Rewia ja ksiąg w czołowymi

zasadę 
zarobki.

klubie
sztokholmskim A. I. K. wykazała, że 
wszyscy gracze pobierali dość znacz
ne pensje. Afera ta wywołała wiel
kie wrzenie w Szwecji i mocno pod
kopała zaufanie do jej programowego 
amatorsltlwa. W wyniku śledztwa 
uznano słynnego inrtermicjonala Kan- 
fcldta za zawodowca.

Grand Prix San Sebastian dla sa
mochodów wygrał Chiron na Bugatt', 
pokouywając przestrzeń 602 kim, 600

finale skokiem 6 m. 88 cm.
Pobił on 15-tu konkurentów.
Kositnzewski już w przedbiegu 

prawił sic iz rekordem polskim 
reszce oficjał nfe!1) uzyskując 
5t>,4.

roz- 
(na- 
ciziais

W finaile, na skandalicznej bieżni, u- 
lega w końcowym sizpriincie zniako- 
mjtemu Amerykanowi Maxweliowil (o-

mtr. w ciągu 5 godz, 20 inrttt. 30 sek., 
czyli uzyskując przeciętną 129,800 
kirn. godz., stanow.ącą mowy rekord 
toru. Benolst na lingatti osiągnął 
czas 5:22:56 sek., a Lchoux też na tej 
samej maszynie czas 5:33:35 sek. O- 
gólem startowało 9 maszyni wszyst
kie flrmtv BugaWl.

Karjery śpiewaka o mało nie zrobił 
dobry sprinter amerykański, Muc Al- 
I stcr. Zawodnik ten posiada b. miły 
głos i otrzymał szereg propozycji 
występowania na scenie, z których 
nie storzysątl jedynie dlatego, iż... 
nie posiada zupełnie słuchu. Marze
nia o karjerze Kiepury Mac Allistera 
mus ały się więc bezpowrotnie roz
wiać.

do których zgłoszono 
pierwotnie t>7 zawodników, z których 
jedmk pewna liczba do zawodów nie 
stanę tai Wulki na szpady Indywidu
alne obejmowały, eliminację, ćwiierć- 
finał i półfinały. Z walk tych wyło
niła się grupa finałowa obejmująca 
następujących zawodników w kolej
ności zwycięstw:

1) Gaiudm (Francja1) — 8 zw., 2) 
Buichard (Francja) — 7 zw., 3) Tom 
(Belgja) — 6 zw., 4) Caluan (USA) — 
6 izwę, 5) HeJlsbcn (Szwecja.) — 3 zw., 
6) Delport (Beilgjai) — zdobywca 1- 
sizego miejsca w tej konkurencji' wi 
Paryżu — 4 zw., 7) Oicurel (Egipt) 
— 3 zw., 8) De Beuir (Belgja) —- 3 
zw, 9) Miilner (USA) — 1 zw., 10) 
Moiyial (Egipt) — 1 zw. W finate 
wałczono do dwu pchnięć.

Zakończeniem walk szpadowych był 
extra finał, gdzie wailczonio do 10 
pchnięć efektywnych. W tej osta
tecznej walce,, do której stosowne do 
postanowień było dopuszczonych tyl
ko czterech pierwszych finalistów — 
zwyciężył Gaudin przed Buctaridem, 
Caliuanem i Tomem,

Władysław Sobolewski

siągnął om już mla' 400 m. czas 53 sek.), 
b»je jednak powtórinlie rekord polski. 
Czas 56.0 siek„ ziosiał zmleriztomy ofi- 
djailiniie i ziaipnotokulowiainy.

Tnojanioiwski wygra? swój przede 
bieg na 110 mtr pl. w 16 sCk. przed 
Odą i Ferenczym. W półfinale przy
chodzi drugi za Sempelm. który uzy
skał wówczas czlas 15,6 sek,., W fi
nale jest sizósityim, ctać mógł przy 
lepszym biegu pokonać Ode i Am- 
glika Gnowdy. Fatalna bieżnia obni^ 
żyta tu wszystkie wyniki.

Znakomity Niemiec Stetoliardi, star- 
'tując w pierwszym póttiiiniale razem 
z Trojanowskim, odpad! iwskwtidk u- 
tkniięc ia w sypkim żużlu.

Kiostrizewskiii stairtoiwia? róiwlnleż mai 
110 in., wjisizedil z pnzedbegu, eidipadł 
jednak w drugim półfinale;, uzyskując 
czas 16.4 sek. i bijać Niemca Esseira 
i Ameiryikainilmia MawweJa.

Dzwionitowsikl wrcszclie, który star- 
towial po raz plieuwszy w życu żai- 
gnauiicą, nie mógł się wiyizbyć ogrom
niej tremy i nic dwzed'1 w pięciloibio'- 
ju do fiunalu, mając ba/rdzio stabe rzu
ty.

Natychmtasif po zawodach akademi
cy powrócili d;o kraju, gdze w przy-, 
sżlą niedzielę startować będą w| me
czu przeciwko Ruminnjl.

WI. Trojanowski.

Piłkarskie mecze o puhar środkowej 
Euroipy przyniosły już trzy p ękne suk 
cesy Auistrji. W W.edn u Admira po
konała Slayię 3:1, zaś w Pradze gra
ła z n ą na remis 3:3. Równocześnie 
Raipid pobił na swem boisku Hungarję 
6:4.

Mecz lekkoatletyczny Berlin — Bu
dapeszt. rozegrany w stolicy Niemiec, 
dal wynik 55:42. Węgrzy zwyciężyli 
tylko w biegach 100 mtr. — Gero 10.9 
s. i 400 mtr. — Barsi 49.2 sek., oraz 
w rzutach kulą — Darany 14.78 mtr. 
i dyskiem — Marvalic 43.99 mtr. Ze 
awycęstw gospodarzy na uwagę za
sługują: 800 mitr, — Bócher 1 m. 56.8 
sek., skok wdaj’ — Mayer 732 cm, i 
sztafeta 4x100 mitr. 41.08 sek.

Mistrzostwo Holandii w tennisie zdo 
był Tinziner, bijąc Diemer-Koola 5:7, 
0:6, 6:2, 6:3. 6:2. Borotra pokonał w 
meczu pokazowym mistrza zawodow
ców. Biuirkego 3:6, 6:3. 6:1.

Burghley 1 Lowe, itriumfaiforzy z 
Amsterdamu, otrzymali od angielskie
go zw. leklkoatl. specjalne nagrody za 
całoroczne wyniki w kraju. Były to 
dwa elode pmihary wędrowne: Jack
son i Heifvey-Cup.

Z rewolwerem w obronie bramllrf 
wystąpi? bramkarz prowincjonalnego 
klubu czeskiego w chwili, gdy m at 
być wykonany, rizut karmy. ' Cztery 
strzały nie .zrobiły wprawdz'e niko
mu krzywdy, lecz wywołały panikę 
i... podziurawiły piłkę. Strzelca aresz 
towa.no.

Sztafeta amerykańska BaW, Tay
lor, Barbultl, Spencey pobiła znowu 
wiłasńy rekord światowy z Amstardiai- 
mu (4x400 mtr.) praeblegiayąic diystains 
o 9 mtr. dłuższy (4x440 jardów) w 
czuisic 3 m, 13,4 sok.

WALKA AKADEMIKÓW-PLOTKARZY
Na drugim płotku od lewej strony Tiojaiwiw«ilfli' (WlastmwX

skoku wdał ina 0- 
limpjaidzd jest i 
również świetnym 
sprinterem, czego! 
dowiódł w Sztok I 
holmle wygrywa- | 
jąc 100 mtir. w I 
czasie 10,5 seik. Na 
tych samych za-! 
wodach Ladbume- 
gue (W.) zwycię
żył w 1'500 mtr., 
mając czas 3 m.

. 52,3 sek.
Piękne 

uzys k ulli 
, ozycy w 

hioilmlc. 
zwyciężył

wyniki 
ollmp']- 
Srtoik- 
Taylor 
w płot

kuch 4Ó0 mtr, — 
52,3 sek., Sera 
Martin w 800 mtr. 
— 1 ni, 53,7 sek, 
(Russell w 200 mtr. 
— 21,4 sek.

Mjr. Glablsz vi- 
ccpwzcs P. Z. L. 
A. ustąipl? z »J|- 
nro wnuiiego stain o- 
wlsikn iiiintyielimlust 
po powrocie z Am 
stardaum

LOWE (ANGLJA) 
awiiilmoihiy wy/clęwij dWiinpiMi w 

biegu 800 tńto

towa.no
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ARNE BORG ZNALAZŁ TEŻ SWEGO POGROMCĘ
Świetne zwycięstwo Zorilli. Triumf Kojącą. Start Kuncewicza w setce Water polo

Amsterdam 9 starpnia 
Przebieg sztafet 4x200 m. dla panów.

Stany Zjednoczone miały tym ra- 
zem p ękną okazję zaimponowania 
światu swymi pływakami, wystawia
jąc drużynę z udziałem 2 rezerwo
wych i bijąc o 21 sekund rekord olim
pijski.

-sza serja. W drużynie amerykań- 
skej pierwszy płynie Samson, gracz 
drużyny polo, Samson — nomen 
omen — jest olbrzymem Wystarczy 
pow edzleć. że jest o głowę wyższy 
od WeissmiiHera! Pływa przytem 
■ie wiele gorzej od niego skoro robi 
•wój odcinek w 2:24,

Oto wynik: 1) USA. — 9:38,8 — re
kord olimpijski; 2) Japonia — 9:42,6; 
3) Szwecja — 10:03,2; 4) Argentyna
r- 10:54.4.

2-ga serja była najsłabsza. Kana
da prowadzi od startu do mety. An
gija przez wszystkie zmiany druga 
W drużynie belgijsktaj pływało 
dwuch naszych nauczycieli — Coppie- 
ters i Van Schelle.

1) Kanada — 9:55.6; 2) W. Brytan
ia — 10:16.6; 3) Francja — 10:31.4; 
4) Holendja — 10:414; 5) Belgia — 
10:49.4. Jeszcze trochę a z Belgją 
będziemy mogił rywalizować.

9 3-cia serja była najciekawsza wo
bec strasznie zażartej walki między 
Węgrami a Niemcami.

Wynk: 1) Węgry — 9:46.6; 2) 
HIszapanja — 11:50.6. Czas zdyskwa- 
lifikowianych Niemiec 9:58.4, Włoch — 
10:19.6.

Ogółem 5 drużyn — USA, Japonja, 
Kanada, Węgry i Niemcy, uzyskały 
czas lepszy od dawnego rekordu olim
pijskiego!

Sztafeta 4x100 m. pan.
J-sza serja. Drużyna amerykańska 

występuje w składzie rezerwowym, 
który okazuje się imponujący: pierw
sza Miss Lambert płynie 100 m. w 
1:15(!), druga piętnastoletnia Josep- 
hine fila Kim robi swoją w 1:14, trze
cia Susanne Laizd w 1:14 I wreszcie 
kończy Osipowich w 1:12.6. Gzas o-

iście rademacherowski finisz, zdoby
wając dla Niemiec drugi laur oiimpij-

■ skL
Wynik: 1) Schrader — 3:126; 2) 

Baron, Hoiandja — 3 15.2; 3) Miihe, 
Niemcy — 3:17.6; 4) Jacobsen, Dan
ia — 3:19.0; 5) Hoffman, USA — 
3:19.2; 6) Hazelius, Szwecja — 3:23

Dramatyczny finał 400 m.
Wobec braku Weissmullera na star- 

cie, finał ten nie zapowiadał pięknej 
walki. Zdawało się. że po klęsce 
Charltona na 1500 m., i tutaj nikt nie 
zdoła wydrzeć Arne Bergowi zwy
cięstwa.

Tak myśleli wszyscy, a i sam Arne 
zachowywał się tak, jakby miał już 
medal w kieszeni.

Pięć miejsc w finale zajęli finaliści 
1500 mtr. Jedynie Kanadyjczyka Ani
ta zastąpił tu Clapp. Pierwsze trzy 
zajmuje zwycięska trójka na 1500 m. 
Chariton, Crabbe, Arne Borg, dalej 
dwaj mali chłopcy 16-to letni Ruddy 
1 17-to letni Clapp. Wreszcie Argen
tyńczyk ZoiriMa.

Do 100 m. wszystko idzie według 
programu: Arne ucieka wspó łza wod
nicom o jakie 5 m. robiąc setkę w 
1:02.5, Chariton i Crabbe mają 1.08 i 
1.09, Zorilta płynie zaraz za nimi, ja
to czwarty.

Już na 200 m. jednak coś się popsu
to, a na 300 m. jest jeszcze g>rzej 
Współzawodnicy zbliżają się widocz-1 
nie. Wszyscy widzą u tern manewr 
taktyczny Bonga, który chce ogran -l

• czyć się jedynie do zwycięstwa, nie 
■ starając się o czas.

Już na nawrocie Zorilla doszedł 
I Crabbego i zaczął wspaniały finisz. 
, W oczach cała trójka zbliżała się do 
. Borga, i dramatyczna ta walka z każ- 
. dą chwilą nabierała większego napię

cia. Arne bronił się do ostatnich me
trów. I tu dopiero minął go triumfal
nie „boy" Australijski, rewanżując 

• się zia 1500 mtr. Minął Arne Borga, 
i i dob jał do brzegu w przekonaniu, 
i że jest zwycięzcą. N'ie widział, że 
। na ostatnim torze, schowany za fon- 
■ tanną wody rozpryskiwanej przez 

Borga, wyminął wszystkich Alberto 
> Zorilla.

„Outsider" Zorilla, pływak dotąd zu 
pełnie nieznany w Europie, pogromił 

; najsławniejszego pływaka wszystkich 
, czasów.

Na pół omdlałego Zorillę wyciągnię
to z wody. Trener jego rozpłakał się 
z radości. Na twarzach wszystkich 
zawodników matowało się niebywa
łe zadowolenie.

A tymczasem Arne Borg z nosem 
spuszczonym na kwintę, z tym'samym 
nosem, który przedtem talk wyniośle 
nosił, powlókł się do szatni.’

Wynik: 1) Alberto Zoriiillai, Argen
tyna, Mistrz Olimpijski, czas 5:01.6 — 
rekord olimpijski WelssmuHera pobity 
o 2,6 sek. 2) Andrew Chariton, Au
stralia — 5:03.6; 3) Arne Borg. Szwe
cja — 5:04.6; 4) Crabbe, USA — 

15:05.4; 5) Clapp, USA — 5:16.0: 6) 
Ruddy, USA — 5:25.

I Ciekawe, że trzy dni wcześniej pły-

nąc na 1500 mtr. Arne miał na 400 
mtr. czas 4:59.

Skoki z trampoliny pań.
Była to jedyna konkurcncia w sko

kach. która odbywała się bez seryj. 
Zgłoszonych było bowiem tylko 11 
zawodniczek. Startowało 10.

Ntamki stanowiły równą klasę. E- 
kstraklasą były Amerykanki. Zwycię
stwo ich, dość głośno kwestionowane 
przed 4 laty w Paryżu, teraz nie 
mogło podlegać żadnej dyskusji, na
wet Niemcy musleli uznać bezapela
cyjną wyższość Amerykanek.

Reprezentację Ameryki stanow.ły 
Helen Meany, mająca za sobą Olim
piadę paryską, zawodniczka bardzo 
pewna i rutynowana, dialej młodz ut
ka Coleman, o chłopięcej budowie, i 
wreszcie 13-toletnla „miss“ Dorotty 
Poynton.

Wynik: 1) Helen Meany, USA — 
Mistrz 0'Hmpi'jsH cyfr miejsc 6, punikt. 
78.63; 2) Coleman, USA — c. m. 14, 
p. 73.38; 3) Poiynton — c. m. 13, p. 
75.62; 4) Miindtner, Niemcy — 22: 

67.42;; 4) Borgs, Niemcy — 26:65.16;
6) Sóbnchen, Niemcy 26:63.28;
7) Van Leeuwen, Hol. — 35:59.82; 8) 
Kiapwijk, Hol. — 35:60.98; 9) Barnett, 
Austria — 40:56.90; 10) Hestermann, 
Hol. — 50:48.25.

Finał sztafetowy pań 4x100 ni.
Stany Zjednoczone wzmocniły swą 

drużynę w finale, wstawiając Martę 
Norelius i Eleaner Garatti na miejsce 
Laird i Mc Kim. Jest to drużyna, 
która bez mata mogłabj być repre
zentacją świata.

Niemcy, którzy liczyli zawsze na 
drugie miejsce za Ameryką, musieli 
zadowolić się piątem, które zamieni
ło się na 4-te z chwilą orzeczenia 
dyskwalifikacji Holandii za false-start 
Baumeister.

Wynik: 1) USA (Lambert, Osipo
wich, Garatti, Norelius) — Mistrz O- 
liimpijsiki — 4:48 6 — rekord światowy; 
2) Wielka Brytanja (Stewart, Cooper, 
Tanner, King) — 5:02.8 — rekord E- 
uropy; 3) Afryka Poludnowa (Rem- 
ne, Russel, Bedford, Van der Goes) — 
5:13.4; 4) Niemcy (Lehmann, Wun- 

der, Schneider, Erkens) — 5:14.4; 5) 
Francja — 5:32 — czas Holandii — 
5:04.0.

WATER-POLO. ROZGRYWKI 
O III MIEJSCE. .

Francja — Stany Zjednoczone 2:1 (1:1).
Francja o trzecie miejsce muswla 

walczyć z Ameryką, jako wyelimino
waną uprzednio przez zdobywcę II 
miejsca w mistrzostwie.

I nie wtale brakowało do nowej 
niespodzianki!

Poprostu... Amerykanie podczas swe 
go pobytu w Amsterdamie nauczyli 
się grać. Dla tego niezwykłego wprost 
materjatu pływackiego wystarczyło 
popatrzeć jak grają dobre drużyny, 
by aoTjautować się w zasadach tak
tyki . .

Nieobecność w drużynie Wesmul- 
lera., jak się okazało wyszła jej na
wet na korzyść.

Po golu strzelonym wspaniałą śru
bą przez Padom, wyrównał niemniej 
pięknym „doplerem" 0‘Gonnor, I wy-

nik ten utrzymał się długo pożal 
przerwę, aż wreszce Cuveller przebo
jem zapewnił Francji zwycięstwo.

Amsterdam, 10 sierpnia.
Posiedzenie poświęcone było przed- 

biegom setki stylem dowolnym pa
nów, konkurencji najTczniej obsadzo
nej. skoro zgłosiło się do niej 42 zar 
wodników, a startowało 30-+u

1) Laufer, USA - 1:00.8; 2) Tafcan 
ishi. Jap. — 1:01.2; 3) Heitmanu, Niem. 
_  1:02.2; 4) Lundahl, Szwecja — 1: 
058; 6) Schuller. Chile — 1:14.8.

Serja 2-ga: 1) Wannie II, Węgrzy 
— 1:03.4; 2) Urange, ArgenŁ -*
1:05 6; 3) Van Schelle, Bd. — 1:058; 
4) Klein, Fr. — 1:06; 5) Astaiturniaga, 
Chile — 1:15.4. Van Schelle ulega U- 
randze pozy otatniem uderzeniu rę
ką.

Serja 3-cia. Startuje „saim“ John- 
ny Weissmtiller. Płynie ze zdumie- 
wiającą łatwoścą, tak, że gdyby nie 
jego nazwisko i gdyby nie rozpacz
liwa walka pozostałych, możnaby na 
oto określić czas na jakie 1:05 —

Ostatni dzieli Olimpiady pływackiej
Trzy zwycięstwa Ameryki

gólny — 4:55.6. Rekord 
pobity jest o 3 sekundy!

Rzecz prosta, że drużyna 
stała prowadzić od staniu 
Na drugłem miejscu pewnie 
land ja.

olimpijski

taka mu- 
do mety, 
idzie Ho-

■ Wynik: 1) USA — 4:55.6; 2) Ho 
łendja — 5:13.6; 3) Afryka Południo
wa — 5:17.4; 4) Dam ja — 5:30.6.

2-ga serja jest właściwie walk-ove- 
rem, mimo to jednak wszystkie dru-
żywy sie spieszą. 1) W. Brytanja — 

2) Nfemcy — 5:19.2; 3) “5:16.6; 
Cja —

Gała 
więcej

5:42.2.
S FINAŁÓW.

100 m. nawznak panów, 
szóstka na starcie jest

Fran-

mnlej
równaj budowy. Wyróżnia się

tylko Kojąc o potężnych barach.
Skaczą do wódy. Trzymają się 

małej pałeczki umieszczonej na dwuch 
sznurkach. Strzał! Potężne ode
pchnięcie nogami, 1 trzej Amerykanie 
długim nurkiem wysuwają sie odna- 
eu na czoło. Innu wyskakują nad 
wodą, która ich hamuje. Gała piątka 
do nawrotu idzie równio, t tylko Ko
jąc jest odrazu na czole. Awans 
swój do ostatniej chwili zwiększa,, 
wygrywając bardzo wyraźnie przed 
Lauferem, który niemniej zdecydowa
nie odsądził innych.

Stanowczo po tym biegu zasłużył 
sobie Kojąc bezapelacyjnie na miano 
największego fenomena pływackiego 
IX-teJ Olimpjady.

Kojąc wychodzi z wody z miną o- 
bojętną jakby po zwykłym treningu, 
nie patrzy na nikogo, niechętnie daje 
si-ę obfotografować całej baterji apa
ratów i znika w szatni.

Wynik: 1) Kojąc, USA, Mistrz O- 
limpjski — 1:08.2 — rekord świato
wy; 2) Laufer, USA — 1:10; 3) Wy- 
gatt, USA — 1:12; 4) Wa, Jap. — 
1:13.6; 5) Kuppers, Niemcy — 1:13.8; 
6) Besford, W. Bryt — 1:15.4.

200 m. st klas. pań.
Z pośród liczby 6-ciu rekondizłstek 

Świata startujących w tej konkurencji, 
5 weszło do finału.

Ze startu najsilniej ruszają Mflhe i 
Baron. Tymczasem od nawrotu na 
czele jest już zielony czepek Elsy 
Jacobsen. Dunka przy swym ślicz
nym stylu utrzymuje się do 100 in. 
na czele, po nawrocie jednak sit jej 
nie starcza i dale się wypr^dz.ć 
trzem silniejszym. Od 160 m. obie 
Niemki są na czele.

Tymczasem zaczyna finiszować Mar 
jetje Baron. Stadłom aż się trzęsie 
cały od ryku tłumu.

Baron mija Miihe, która na końco
wym odcinku nie wytrzymuje tempa. 
Schrader zdobywa sie natomiast na

SWING

Amsterdam, 11 sierpnia. 1
Program pływacki Igrzysk rezer- 1 

wuje na zakończenie ośmiodniowego 
turnieju trzy wielkie sensacje: szta
fetę 4x200 mtr. i finały obu setek.

Niestety, jednak sztafeta rozegrana 
była przed setką indywidualną, to też 
cała niemal drużyna amerykańska o- 
szczędzała się jak mogła.

Kto liczył na jakiś piorunujący re
kord sztafety, w której płynął Weiss- 
muiTleir, Laufer i Kojąc, kto liczył na 
piękną wailkę o dalsze miejsca — za- 1 
wiódł się w pełni. Amerykanie ogra- ! 
niczyi! się do zwycięstwa, inne zaś 
drużyny niemal od pierwszej zmtany 1 
ułożyły się w tej kolejności w jakiej 
miały przyjść do mety.

Za to wszystkie trzy finały setek 
— dwuch stylem dowolnym i jednej 1 
nawznak, były widowiskiem napraw- 1 
dę ndezapomnianem. 1

Finały sztafety 4x200 m. 1
Na starcie zajmuje miejsce 7 dru

żyn: Ameryka, Angija, Japonia, Ka- 
niada, Węgry, Szwecja i niepotrzeb- 1 
na Hiszpania. 1

W drużynie amerykańskiej pierw- ’ 
sizy płynie mały Clapp. zawodnik naj
słabszy, który popłynął jednak najle- 1 
piej. Do 100 m. był on jeszcze ■ 
czwarty, ale na 200 m., które pokrył > 
w 2:22 był już na czole. Za ni m za- 
raiz Jaueyama (2:25) i Bourne (Kana- ■ 
da). i

Na drugiej zmianie Laufer powłęk- ; 
sza odległość tylko o 1 sek. „Coach" ; 
obunza się, że Laufer zrobił 2:23! Nie- < 
slychane! Ara! jato II-gi w 2:24. Na 1 
trzeciem miejscu wciąż liść klonu, 
prowadzony przez Thompsona. Na ] 
ozwartem miejscu Mą stale Węgry, za 1 
nimi Angija i daleko w tyle Szwecja! ; 
O Hiszpanach wogóle się nie mówi.

Przychodzi Ill-da zmiana. Płynie 
Kojąc. Pierwsze 100 m. ma niezłe, 1 
odsuwa się od Japończyka Saty, na 
drugiej setce jednak bierze sipacero- ! 
we tempo.

Wreszcie wyjrzał, ujrzał trenera ska- 
czącego w bezsilnej! złości i zaszpurto 
wał. Gzas na 200 m. 2.28. Jednem 
słowem — coraz lepiej. Mimo to Ja
pończycy są o kilkanaście metrów w 
tyle.

Po Kojaicu skacze Johnny. Zaczyna 
się to sama Tempo początkowo o- 
stre a potem tafcie, że Takalshi w o- 
czach przybliża slęi, kończy o parę 
metrów za pierwszym. Czas Weiss- 
tnUllera — 2:23.41

Wynik: 1) USA — mistrz olimpij
ski — 9:36.2. Mimo nmarnydi“ cza- j 
ców, ustanowiony przez 2-ma dnia
mi rekord olimpijski poprawiono o 2½ 
sek. 2) Japonja — 9:41.4; 3) Kama-1 
da — 9:478; 4) Węgry — 9:57.0; 
5) Sizweoja — 10:018; 6) W. Bryt.; 
— 10:158; 7) Hiszpania, o jedne 100 ( 
m. za ostatnim w czasie 11:43.2. '

Na tem skończy! się seans przed-1

kę — nie byłaby już pierwsza, lecz 
trzeć'ą, tak blisko kończyły bieg o- 
bie Angielki.

Wynik: 1) Marfe Braun, Holandia, 
mistrz olimpijski — 1:22.0; 2) King, 
Anglja — 1:22.2; 3) Joya Cooper —
1:228; 4) Gilman USA — 1:24.2; 5)
Holen, USA — 1:24.4; 6) Lisa' Lind- 
strom, USA — 1:24.8; 7) Stockley, 
Nowa Zelandia — 1:258

Ryk tłumu przerwany został na 
chwilę dla ogłoszenia wyników, po
czerń wybuchł ponownie ze zdwojoną
siłą. Za wzorem Amerykańskim, 
pewnem uspokojeniu się. zaczęły 
okrzyki chórem, na komendę:

— HłOlLJLIAINlD!
Finał skoków wieżowych pań.

po 
się

Tu już różnice pomiędzy zawodni
kami są naprawdę minimalne. Dopie
ro przy jaskółce z 10 m. z rozb egiem 
uwydatniają się pewne niedociągnię
cia.

Mimo to jednak wyższość Amery
kanek nad wispółiziawodnitozkaml jest 
tak wyraźna i oczywista, że na/wet 
publiczność nie protestuje przeciw u- 
m eszazeniu Baron na 4-tem miejscu.

Amerykanki mają lepszą sztoła 
Ruchy ich są bardziej wycyzelowane, 
a czystość wejścia do wody, bez za
rzutu.

Wynik: 1) Betty-Pinkston — USA 
— mistrz olimpijski, cyfra miejsc 9, 
punktów 31.60; 2) Goleman, USA — 
10)4:3080; 3) Sjógenst, Szwecja 1314: 
29.20; 4) Barani, Hol. — 21:27.80; 
50) Onnela, Finlandia — 25:26.00; 6) 
Rehbonn, N eincy.

Mistrzyni Olimpjady Paryskiej w 
trampolinie, żona mistrza Vll-mej O- 
limpjady, zdobywa dla rodziny 3-ci 
tytuł olimpijski.

Finał skoków wieżowych panów.
Desjardins, który według zgodnej 

opitiji fachowców sztuką swą prze
wyższył wszystkich dawniejszych mi
strzów trampoliny, na wieży jest 
innej świetny. 1 znalazł on tu w 
Egipcjaniiinie Sdonaicei, groźnego współ
zawodnika.

To też nietylfcto pulbtozniość, a!e na
wet sędziowie, byli zupełne pewni, 
że Egipcjanin zwyciężył. W parę 
minut po ostatnim skoku dokonano 
prowizorycznych obliczeń, 1... po pół- 
ofiojalnem ich ogłoszeniu Egipcjanina 
wyniesiono triumfalnie na rękadi.

Prziystąipfano dio sprawdzenia noŁ 
I gdy w zatjjjkniętyin gabinecie sę

dzlowskim wiedziano już, że większość 
— bo 4 sędziów uznało Desj‘aird'ins‘a 
za zwycięzcę, tymcza/em ktoś w go
rącej wodzie kąpany urządził cere
monie protocolaW.

Zielony sztandar z półksiężycem 
powiewa! już dumnie mad gwazdami 
Stanów Zjednoczonych i odegrano 
hymn egipski, gdy całe skandaliczne 
nieporozumlienie wyszło na jaw. Pa
chniało już grubym skandalem, który 
z trudem udało się załagodzić.

Simake zrobił wrażenie lepsze 
przez swe bajecznie udane 2 ostatnie 
stoki o wysokich wspó tezy tunikach 
— salto w locie i 2½ salta, za które 
dostał najwyższe noty, Desjardiitis o- 
kazał się rówmlejszym wi ciągu ca
łego konkursu.

Wymiiik: 1) Paul Desjairdlins, USA 
— mistrz olimpijski, cyfra miejsc 6, 
punktów 98.74 ; 2) Fazid Simaika, 
Egipt, c. m. 6, punktów 99.58; 3) 

Galłtzen, USA — 15:92.34; 4) Col- 
bath, USA; 5) Rjebsclilagcr, Niemcy; 
6) Schumm, Nemcy; 7) Philips, Ka
nada; 8) RuighL W. Brytanja; 9) 
Rehboim, Niemcy.

Finał 100 m. panów.
Godnem zakończeń leni wielkiego ty

godnia pływackiego, tygodnia, w cią
gu którego nie ostał się ani jeden 
rekord olmpijskL i w którym padło 
5 rekordów światowych był wielki 
finał setki.

I tu, tak jak przed 4-ma łaty w 
lekkiej atletyce, po raz pierwszy od 
wielu lat, Europie udało się wyrwać 
z rąk Ameryki tę bezapelacyjną wyż
szość w sprincie, jaką się dotąd cie
szyli.

Przed starłem cisza taka, do jakiej 
przedtem nie zdołano zmusić widowni 
ani razu. Strzał. Wszyscy skaczą 
jednako daleko, wszyscy płyną rów
no. Na 7-miu torach widać tylko 
głowy wznoszące się ponad, fontan
ny wody, widać migająca^w słońcu 
ramiona, i za każdą z tych sunących 
po wodzie postaci, druga, fontanna, 
jeszcze większa, a za niią fala roz
chodząca się na obie strony.

Fontanna na środkowym torze wy
sunęła się nieco naprzód: to Weissmul 
ler. Dopływają do nawrotu. Cala 
siódemka ®nka Sak na komendę. 
Przez 2 sekundy ne widać nic, aż 
znów jednocześnie 7 głów wysuwa sie 
z wody 7 par rąk zaczyna wywijać

młyńce i 7 par nóg bije swą fon
tannę.

Na odcinku końcowym równa do
tąd linja zaczyna się załamywać. Do 
wysuwającej się postaci środkowej do
łącza się druga — to Barany. Skrzy
dła pozostają nieco w tyle.

Wreszcie ostatnie metry — Weiss- 
miilller dobija. Barany tuż za nim! 
2 Amerykanie w tyle! A tymczasem 
na -zewnętrznym torze Takaishi dobi
ja jato trzeci.

Wynik: 1) Johnny Welssmuller — 
USA. mistrz olimpijski — 58.6 sek. 2) 
Istran Barany — Węgry 59.8 sek., re
kord Europy, 3) Katsuo Takaishi — Ja 
ponja 1:00.0. 4) George Kojąc — USA 
1:008, 5) Walter Laufer — USA 
1:01.0, 6) Walter Spence — Kanada 
1-01.4, 7) Alberto Zorilla — Argenty
na 1:01.6.

Zwycięstwo WeissmflMera przywi
tane jest chłodno, bez cienia entuzjaz
mu. I nic dziwnego. Że We.ssmiil- 
ler musi wygrać wiedziano przecież 
od roto conajmnfej.

Finał 100 m. pań.
Powtarza się to samo, co przed 

chwilą, tylko na nieco mniejszą skalę. 
Ręce migają może tak samo szybko, 
aie fontanny biją w górę mnie) wyso
ko, postaci posuwają się naprzód nie
co wolniej.

Ale za to wyrównanie całe) szóst
ki absolutne i do ostatniej oliwili wy
nik niepewny.

Na nawrocie wszystkie są zupełnie 
wyrównane. W drodze powrotnej do 
piero Lehmann zostaje nieco w tyle, 
a Amerykanki suną naprzód.

Na 80 m. Garatti wyznacznnai do 
zwycięstwa jest pewtnia pierwsza. Osi
powich i Laniza za nią.

Tymczasem na finiszu młoda OsŁpo- 
wfch mija swą starszą i bardziej ru
tynowaną koleżankę, walcizy z nią
przeiz chwilę równo, 1 wreszcie 
grywa o dtoń.

wy-

A tymczasem niezmordowana Co
oper, choć miała dnia tego dwie set-
ki za sobą, mija trzecią Amerykankę.

Wynik: 1) A. Osipowich — Mistrz 
Olimpijski, USA — 1:11.0 — nowy re
kord olimpijski; 2) Eleianar GaraW 
USA — 1:112; 3) Joyce Cooper, W, 
Bryt — 1:13.6 — rekord Europy; 4) 
Mc Dowalił, W. Brytanja — 1:138(1); 
5) Suranne Laizd, USA — 1:148; 6) 
Lotte Lehmann, Niemcy — 1:15.2

Teraz nie ulega Już kwest)!, że czy 
to siedząca na trybunie Norelius, czy 
też pozostawitana w Ameryce Stliel 
Lackie, popłynęłyby lepta), niżeli ma
ła i słaba fizycznie Lalird.

Miss OssilipowJch — wyczerpania 
całkowicie, była blisko omdlenia. Z 
trudem wyszła z wody, a ma twarzy 
zbolałej z wysiłku matował się tylko 
błogi uśmiech triumfu.

SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do golenia 
światowej

SWING

Wywolywacze
I Inne chemikalia 

smiisn* fotograficzne
-ilerwszei Icraiowei tabryk

Andrzeja Cejzika
H najlepsze

Warszawa. Żądać wszędzie

l >uu
1) Welssmuller, USA — 1:00,0; 2) 

Spence, Kanada — 1:00.6; 3) Brooks, 
W. Bryt. — 1:03.4; 4) Hetorteh, Niem
cy — 1:04.

5-ta serja. Zorilla, Argent — 1:01.4;
2) Olsen, Norw. — 1:05.0; 3) Peter- 
sson, Sizwecja — 1:06.0; 4) Zunii- 
go, Chile — 1:15.2.

6-ta serja. 1) Kojąc, USA — 1:01,6;
2) Schubert, Niemcy — 1:03.8; 3) 
Burne, Kanada — 1:04.2; 4) Suttion, 
W. Bryt. — 1:04.4.

7-ma serja. Kuncewicz ma dwie 
„ofiary" na widoku: Gomalesa i Mc 
Oluze‘a. Niestety, Holaindczyk nie zjar 
wił się na starcie.

M strz Europy już na pierwszej dłu
gości oderwał się od pozostałej czwór
ki, która do nawrotu trzymała się 
zupełnie równo. W drodze powrot
nej Van Essen i Poili zaczęli się 
stopniowo odsuwać, jednak do Jai- 
kich 80 mtr. nie wypnzediziM Kunce
wicza więcej, jak o 1¼ m. Dopiero 
na finiszu różnica zaczęła się zao
strzać. Kuncewicz sizedł cały czas 
równo z Hiszpanem, z którym wal
czył zaciekle o przedostatnie miejsce. 
Ostatecznie zwyciężył ostatniem ude
rzeniem dłomŁ

Z tej ostrej walki wyszedł nowy 
rekord polski.

1) Barany — 1:01.2; 2) PoMI, Wło
chy, 1:04.0; 3) Van Essen, Hol. — 
1:07.4: 4) Kuncewicz, Polska — 1: 
10.4 (rekord); 5) Gaimales, Hiszp. —t 
1:108.

W czasie konkurencji było wfęc o- 
gółem 5 zawodników o wyniku gor
szym od Kuncewicza

Przedbiegi na 100 m. nawznak pań.
1-szia serja.. 1) King, W. Bryt. — 

1:23, rekord olimpijski pobity o W 
sek., rekord światowy wyrównany! 
2) Glman, USA — 1:24; 3) Stockley, 
Nowa Zelandia — 1:25.4. _

2-ga seria. 1) Braun Holandia —^ 
1:31.6 — rekord ■ światowy pobity o 
0.4 sek.! 2) Lisa Lindstróm, USA — 
1:23.0; 3) Karding, W. Bryt. —’
1:278.

Półfinały setki
1-sizy półftal: 1) Tafcałshł — 

1:00.0; 2) Laufer — 1:00 6; Spence 
— 1:01.4; 4) Gremsberger—Gaborffy 
— 1:04.6; 5) ConelH — 1:06.4.

2-gi półfinał: 1) Kojąc -r- 1:01.0; 2) 
Zorfflia — 1:01.4; 3) Vannite-— 1:038; 
4) Schubert — 1:04.0; 5) Udainga — 
1:04.4.

3-ci półfinał: 1) Weismulter — 58.6 
— własny rekord olimpijski pobity o 
0.4 sek.; 2) Barany — 1:008; 3) 

Heitmann — 1:038; 4) Olsen
1:05.4; 5) Poili — 1:06.4.
Przedbiegi na 100 m. sL dow. pań.
1-sza serja: 1) Mc Dowali, W. Bryt. 

— 1:14.0 (rekord Europy); 2) Su
zanne Laird, USA — 1:14.2; 3) Vier- 
dag, Hol. — 1:14.4; 4) Ręni Erkens, 
Niemcy — 1:15.0; 5) Rennifei; Afr. Pol. 
— 1:16.6; 6) Horvenit, Fr. — 1:298.

2-ga serja: 1) Olsen Dania —i 
1:15.4; 2) Stoohleyi, N. Zelandja — 
1:16.4; 3) Davey, Australia — 1:18.0; 
4) Engelberg, Afr. Pcł, 1:22.6; 6). 
Ledoiux, Fr. — 1:25.6.

4Jta serja: 1) OsiipowTciz, USA —• 
1:12.4; 2) Miller, N, Zel. — 1:17.2; 
3) Mainizi SIpes, Węgry — 1:188.

5-ta serja': 1) Russel, Afr. Połudn. 
— 1:15.4; 2) Sttabcr Węgry — 1:22; 
3) DockrelH, M. — 1:31.6.

G^ta serja: 1) Loite Lehmann, Niem
ej'-; 2) Cooper, W. Bryt. — 1:16.8; 
3) Mcaling, Australia — 1:20.6; 4) 
Bocdigard — 1:248; 5) Dupize, Fran
cja — 1:25.

„OLIMPIADA"
Warszawa, — Warecka S 

polec*
WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE,

unUÓMin PRZYBORfiU SPORTOWYCH I

CENY DETALICZNE?
: zL 10.-, OPORA CZERW.: zł.l0.w, DĘTKA CZERW. d4,wOPONA SZARA

poludnowy. I
Finał 100 m. nawznak pań.

Cała siódemka o jednakowo pięk-' 
nym stylu.Do 50 m. pierwsza płynęła 
Amerykanka Gitoian i „Zus“ Braun. |

Publiczność początkowo była wzglę 
dnie spokojna, tylko mama Braun 
krzyczała opętanym głosem swoje 
wiazne „Hop, Zus! Kom Zusl", tu
piąc nogami i kiwając ręką.-

Ostatecznie żelazna Zus pierwszą 
uderzyła o beton. W ostatniej chwili, 
gdy wyciągała rękę, zabrakło jej pa
ru centymetrów — zdołała jesizcze 
się dosunąć. Gdyby liczyć drugą rę-

„Ceremonies pnoitooolntoes" odbywa
ne teraz każda dwukrotnie — w. Sta>- 
djonfle głównym ł w Stadionie pły
wackim, zakończyły piękny dlzleń.

Ostatnią odegraimo nu 100 m. na- 
wtzniaik. Mała Marie Braun dostała 
wielki wtoniec laurowy przy akompan* 
jannendie entuzjastycznych owacji, i 
parę tysięcy piersi odśpiewało hymn 
Hoilandji „Wilhelmus Van Nassauwe".

Tad. Semadeni.

Kapelusze
modna krajowe , 
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Widmo linczu
na polskich boiskach piłkarskich

Wioślarze bydgoscy
W Krakowie sędzia został na me

czu spoliczkowany przez gracza.
Na Górnym Śląsku pobito graczy 

Cracovii.
We Lwowie z zielonej galerii po

sypały się na graczy przyjezdnych ka 
mienie.

Takie oto są „komentaTze" do o- 
statnich meczów piłkarskich, rozegra
nych w ośrodkach, z których sport 
ten promieniuje na całą Polskę.

Zbyteczne jest dodawać, że wypad 
ki zacytowane wyżej są tylko drob
nym ułamkiem ekscesów, które dzie
ją się na prow.icji, czy na zawodach
mniej kontrolowanych przez 
opnję publiczną.

Psychoza bójlkt. awantury 
roryzowanie przeciwników l 
zatacza coraz szersze kręgi, 
drzony, niekulturalny tłum,

prasę

oraz te- 
sędziego 

Rozwy 
protek-

tor najbardziej ohydnych wybryków 
swych faworytów, zadowala na podob 
nych widowiskach najgorsze swe in
stynkty, którym tak dogadzwiy krwio 
żeroze w.dowiska Nerona, czy hisz
pańskie walki byków.

Słowem — burza wisi w powietrzu. 
Jeszcze parę tygodni rozgrywek, a 
jakiś gwałtowny odruch protestu ze 
strony „potępionej** przez tłum dru
żyny , czy sędziego, spowoduje pobi
cie zespołu przyjezdnego lub zlinczo
wanie arbitra

P.łkarstwo polskie stanęło na skra
ju przepaści, w głębi której kryją się 
tak potężni jego wrogowie, jak abso
lutna depapularyzacja tego sportu 
wśród kultu rai nych warstw społeczeń 
stwa, a nawet zamykanie boisk przez 
władze bezpieczeństwa.

Twierdzenia nasze nie są pochopne: 
wystarczy przeczytać protokoły sę
dziów ligowych, wystarczy posłuchać 
rozmów zacietrzewionych „kibiców** 
klubowych, no i wreszcie znaleźć się 
wśród widzów na meczu, aby przeko
nać się osobiście, że droga rozwoju 
piłkarstwa polskiego zboczyła na dzi 
wńie zabagnione manowce.

Drobne zobrazowanie naszych twier 
dzeń obserwowało kilka tysięcy wi- 
d'zów podczas otwarcia boiska Polo
nii na meczu tej ostatniej z Hasmoneą.

Poziom sportowy żaden, moralność 
drużyny — nie istnieje, o przemyśla
nej akcji zespołowej — niema mowy,

a kondycja fizyczna nie posiada nic 
wspólnego ze startem i szybkością.

Cóż dziwnego, że w tych warun
kach drużyna wydobywa z arsenału 
swych „umiejętności** p'łkarskich atu
ty taik wątpliwej wartości, jak rozbi
janie przeciwników i prowokacyjne 
zachowanie się w stosunku do sę
dziego.

W siedzibie takich klubów wo 
bec własnej szowinistycznie na- 
sitrojonej publiczności, nie każdemu 
sędziemu starcza odwagi, aby 
panów Schne.drów czy Steuer- 
manów usunąć z boiska. W konsek
wencji graczom takim zdaj: się, że oni, 
a nie kto inny, rządzą na boisku, oni 
decydują o faulach, spalonych I pod 
ich dyktando sędzia musi wydawać 
swe decyzje. Panowie tacy n.e prze
bierają w środkach: prowokacja, sy
mulacja, ośmieszanie przeciwników i 
sędziego, a za boiskiem zorganiizowa-

Odpowiedzi Redakcji
P. Eid„ Tustanowice. Zamieściliś

my i zamieszczać będziemy.
. P. Fel. Grot, Pozrtań. Nasza rekor- 
dzistka jest niezamężna. Cyganiewicz 
nie ma już tytułu mistrza^ O choro
bie Stekkena nic nie słyszeliśmy.

P. Ig. Fol., Kraków. „Laur olim
pijski** kosztuje 1 zł. 50 gr. Zamówić 
można w każdej księgarni Admini
stracja wysyłki podjąć się nile może.

P. Rysz. Piętn, Wilno. Tabelka 
,.SJiowa“, Jak zorjemtawialiiśmiy się z 
załączonego wycinku, dotyczy Masy- 
fikacji lekkoatletycznej panówi

P. K. Lee. Łódź. Prostujemy w 
obecnym numerze. Najwidoczniej nie 
Wiedział.

ne chóry, wyjące w nieboglosy, o- 
krzyki foul. karny lub sędz a kalosz— 
oto arsenał środków, stosowanych na 
wielu boiskach polskich od dłuższego 
czasu, W sprawy te musi wejrzeć co 
prędzej wydział Gier i Dyscypliny Li 
gi i zastosować natychmiast cały sze 
reg środków sanacyjnych.

Wszelkie bow.ein porachunki tak 
drużyn, jak ich zwolenników wśród 
publiczności, wszelkie wystąpienia na 
rodowościowe. czy nawet polityczne 
(!) są przedewszystkiem objawem wy 
jraturzenia j godzą wprost w serce sa 
mej ,dci sportu.

Do akcji uzdrowienia stosunków 
trzeba wziąć się zaraz, stosując 
środki jaknajbardziej radykalne. Zda
niem naszeirn wystarczy, aby z po
śród odpowiednio rozstawlmiych mię
dzy publiczność ą 20-tu funkcjonarju- 
szów klubowych (z odpowiednicmi 
małowidocznemi odznakami) tylko, 
kilku zwróciło się do posterunku poli 
cji boiskowej o ostentacyjne wypro- 
wadzen.e prowokacyjnie zachowujące 
go się widza, a panowie tacy za
milkną natychmiast.

Jeśli bowiem ktoś zdobywa się na 
demonstrowanie pryimitywności swej 
natury musi być zwalczany w iden
tyczny sposób — brutalnie i bezwzglę 
dnie t. j. przez wyprowadzenie za 
obręb terenu sportowego. Aby zaś 
taki brutal nie wnosił potem preten- 
syj o zwrot kosztów biletu, władze 
piłkarskie winny przypomnieć klu
bom o tabl.cach urzędowych, tyczą
cych się zachowania publiczności pod 
czas zawodów.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
funkcjo narius ze klubowi muszą być 
ludźmi poważnymi, zrównoważonymi, 
a przedewszystkiem — zdającymi so
bie sprawę, że tylko okrzyki prowoka 
torskie lub ordynarne i niekulturalne 
są 'karygodne. Zdaniem naszem funk
cjonariusze ci winni spełniać swe funk 
cje parami, tak. aby jeden zostawał 
przy winowajcy, a drugi udawał się 
Po policję 1

Specjalnie pilną uwagę radzimy 
zwrócić tym panom na loże klubowe, 
a nawet reprezentacyjne. Na hiektó- 
rych boiskach tam właśnie znajdą naj ' 
większe pole do działania.

CZWÓRKA BYDGOSKIEGO TOW. WIOŚLARSKIEGO.
która zajęła 3-cie miejsce na Igrzyskach amsterdamskich, bijąc Japonię, 

iBcigję i Francję.

lak to było z naszą czwórką?
Wobec sprzecznych wiadomości, któ 

re pojawiły się w prasie naszej na 
temat perypetyj polskiej czwórki wio
ślarskiej i różnorakiego interpretowa
nia tej sprawy, nie od rzeczy bę
dzie ustalić bieg rzeczy z reguła <ii- 
nem regat w ręku i. na postawę in- 
formacyj naszych delegat iw.

Regułamn re£at postanawiał że od 
ćwierćfiniału począwszy każJa pob'ta 
czwórka wypadła z konkui encji. Po
stanawiał także, że żadna osada n'ie 
może jechać więcej niż raz row-over. 
A więc wszelkie wątpliwości były wy
kluczone.

W ćwierćfinale Polska bije Belgję, 
Włochy Niemców, Szwajcar ja row- 
over, Belgia i Niemcy odpadają. Do 
półfinału wchodzą Polska, Włochy, 
Szwajcaria.

Ponieważ Włochy i Szwajcaria je- 
cbały już row-over i uzyskały tylko 
po dwa zwycięstwa, a Polska trzy 
zwycięstwa bez now-over, musiały 
Włochy spotkać się z Szwajcarią, a 
Polsce wypada teraz row over. W 
myśl regulaminu pobity w walce Wło
chy — Szwiajcarja, zostawiał ostatecz
nie wyeliminowany z konkurencji i

o benjamlmków, względnie kopciusz
ków.

Na posiedzeniu zarządu związku 
wioślarskiego i kom sji zawodów — 
Szwajcaria czując się słabszą od Wło
chów i chcąc ratować swą skórę na
szym kosztem, rozpętata zbędną dy
skusję nia temat zestawienia półfinału 
i finału. Zbędną bo regulamin nie 
pozostawiał żadnych wątpi w o lei Nie
stety prezesem Międlzynar. Związku 
Wioślarskiego jest Szwajem

Nasi delegaci stall ma gruncie -re- 
gidaminu -i znaleźli popar.k u wszy
stkich fa.ir myślących sportowców 
Swajcarzy przepadlŁ z kretesem iw 
gtos'awBmi'U.

W wyniku gloso wiania poszły z Am- 
sterdamu do knatiu depesze, donoszą
ce, że Polska staje do finału, że mu
si więc w najgorszym wypadku za
jąć drugie miejsce.

Co się jednak dzieje I Cl, których 
w głosowaniu bezapeliacyjniie pobito, 
rozwijają dalsze zakulisowe intrygi i

otrzymywał 3-cie miejsce,

Wieści z kraju
Biuletyn tygodniowy z prowincji

Poznań. Ostatnie piłkarskie wyniki 
o mistrzostwo Masy A brtzmią: Spar
ta — Wiktoria 2:1, Unja — HOP 1:3, 
Pogoń — Stella 1:0. Legia — Osrtro- 
via 1:0.

W tabeli1 ki. A Pozn. ZOPN prowa- 
dlzi Pogoń 29 pk)t. przed Spartą 23 
ipkt. Do klasy B spadną naaprawdo- 
podobniej Wilktorja, Ołiniipja i Unja 
wzgl. HGP.

Międzylklubowe wyścigi kolarskie, 
urządzone przez K. S. Cegielski na 
dystansie 90 Mm. dały wynilkr: 1) 
Lange H. 2:56.43. 2) Hoffman (Gnie
zno) 2:5845, 3) Kruger (Gn.). 4) Mysz 
ikiewicz, 5) Wójciak (Gn.), 6) Steiński. 
W btegu na 20 Mim : 1) Żelu 37:35.2, 
2) Kramer. 3) Sikorski.

Lublin. 22 p. p. (Siedlce) — AZS 
7:0. Mecz o mistrzostwo M. A Lub. 
OZPN. Po przerwie wojskowi przy 
zupełnej przewadze opanowują L„i 
sko, zaś sporadyczne wypady gospo
darzy pod bramką wojskowych likwi
duje obronę. Sędziował

boi-

ski — dobrze.
Stanisławów, Reiwieira 

(Pnzemiyiśil) 3:1. Mlistriz

mjr. Janów-

— PoUoinfa 
kil A Okr*

Lwowskiego.
Drohobycz. Sokół — Stryjamka 

3:1. Gna prowadzona początkowo ży
wo.

O mistrzostwo IkJ. C grały Asco!a-< 
Gwiazda 4:1. Światowid — Strzelce* 
ki K. S 4:0. Błyskawica — Concor* 
dia 1:0. GKlS 111 — Victoria II 5:2.

Grodno. Gresoviai — 76 p. p. 2:¾ 
Cresoviia do przerwy niezła, po przer
wie traci głowę. Przy większym 
szczęściu wojskowi mogliby wyjść 
zwyolęzko. Sędziował p. Ludcrto- 
wioz z Białegostoku.

Włocławek. Zawody kolarskie z, U* 
działem jeźdźców łódzkich dały 
ki' 440 m. na czas: 1) Pusz (Łodz). 2) 
Hajdo (TKW — WlocL) po 30.8, 3) 
Szmidt (Łódź) 31.8.

Bieg kwalifikacyjny — 880 mtr.: 1) 
Sznabel, 2) Golok. Obaj TWK, Włocf.

Bieg główny — 880 mtr. wygrywa 
po b. ciiężk ej walce Szmidt (Łódź —Uj 
nion), 2) Hajdo (TKW, Włocł.), 3) 
Guandt (TKW), 4) Wiśniewski (Łódź). 
1) Szmidt, 2) Quandlt (TKW. Włocł.)*

• 17.600 mtr. ii
2) Qua.ndt

Bieg długodystansowy 
5 finiszami: 1) Szmidt, 
(TKW. Włocł.).

Makabi (Włocławek) 
(Włocławek) 1:0, Słaba 
żyn.

—> Jutnznia 
gra obu dlru1

zaś stawiał z 
o 1-sze i 2-gie.

Czy sytuacja 
Pokazało s ę 
obowiązują tak

Polską do

mogła być 
jednialk, że

zwycięzca 
rozgrywki

Jaśniejsza? 
regulaminy

HELEN FILKEY (AMER.).
uzyskuje czas 8.2 seik. w biegu 60 

yardów przez płotki.
Trener plywac-

na tern samem (!) posiedizenliu 
wlają diyskiusję na temat finału 
rek, wiyisuwiaijąc argument, że 
jest sportowe załatwienie.

Dełegaici polscy zwąchiawszy

wzna- 
cziwó- 
to nie

p'smo
nosem, że za kufeami nas „sprepa
rowano", zupełnie słusznie postano- 
wiiłi nie narażając silę na porażkę w 
glosowaniu i dobrowolnie przystali na 
sprzeczną z regulaminem rozgrywkę 
z Szwajcariami,

Sosnowiec. Victoria — Sosnowiec 
2:1 (0:1) mistrzostwo kL A. Trady
cyjna walka dwuch miejscowych ry- 
wta'11 zakończyła się zupełnie ziasłużo- 
nem zwiyciestwem drużyny Vic., któ- 
ra za wyjątkiem pierwszych 13 min. 
była panem boiskai. Od wyższej cy
frowej porażki uchronił Sos. jej do
skonały bramkarz Sularz. Obok Su
larza zasługują na iwy różnienie Ki- 
jański i Bergel. Z Vic. wyróżniła 
się cała drużyna, która dala wszystko, 
by móc zwyciężyć. Zawody prowa
dził p. Skawiński z Częstochowy.

Będzin. Hnkoach — Świt 6:0. Sen
sacyjny lecz zasłużony sukces odnio
sła drużyna Hak. nad A klasowym 
przeciwnikiem. Micjmwl przeważa
li przez cały czas gry. Bramki uzy
skali: Richter 2, Siwek 1. Rodzyńskk 
Jankiewicz II i Weksełman po jed
nej. Zawody prowadził p. Z, Lich- 
tenstein.

ki PZP
Ty od 
czasu 
treningi

Kech, któ' 
dłuższego 
prowadził 
w Pozna-

niu przebywa o- 
becnie w, Byd
goszczy, gdzie 

prowadź! treningi 
w związku pomoc 
skini.

Nieznośne sto
sunki w piłkar-1 
stwie polskim pa
nują ma terenie ca 
lej Rizpliitej. Osta
tnio otrzymaliśmy 
wiadomość, że na' 
moczu drużyn 
lwowskich Arna-1 
torzy II — Zenit, 
II doszło do rę

koczyn ówi Kiedy 
w skandale tc wej 
rzą nareszcie c- 
nerglcaine władze 
piłkarskie?.

Nowy Sącz — Gdańsk ciekawą po
dróż łodzią „Szarotka** odbyło czte
rech młodych członków Tow. Wio
ślarskiego w N. Sączu: E, Gołębiow
ski. T. Piotrowski, T. Racięski i J. 
Maikoś. Po 24-ch dn iach (podróży mło
dzi wioślarze dotarli do Gdańska, 
.skąd powrócili do Sącza koleją.

Rzeszów. W. K. S. 40 pp. (Lwów) 
— 2. T S. G. Barkochlba (Rzeszów) 
2:2 (0:1). 40 p.p, w składzie repre
zentacyjnym, Złożonym z graczy Po
goni, Łedhiji' i Garbarni: Albański (Po
goń), Szynlkar (Garbarnia), Pająk 
(Lechja), Knzemiński-Malinka (Pogoń), 
Dcutschman (Pogoń), Mruczek, Tar- 
galski (Lecbja), Cudżak (Lecliija), Mau 
rer (Pogoń). Mtollka (Lechja). Wiel
ki sukces młodego zespołu Barkoch- 
by nad rutynowanym przeciwnikiem. 
Pierwszą bramkę do przerwy zdoby
wa dla rzeszowian Laub Po pauzie 
strzelcami są Sales oraż Maurer i 
Targalski. _ Z Barkodhby wyróżnili się 
obaj obrońcy i Liichitbłau w pomocy. 
Sędżia p Szymański' naogół dobry.

Częstochowla. Mistrzostwo ki A. 
CKS I — Sarmacja' (Będzin) 2:0. ĆKS 
wystąpił w osłabionym składzie bez 
Sowali', Skawińskiego i Oh ab rawskie
go.

Bramki strzelili' — Domański II Sło
ta. Sędziował b. dobrze p. Egierski.

Warta I — świt (Sosnowiec) 5:2. 
Zawody nie skończyły się z powodu 
wkroczenia publiczności na boisko. 
Warta b.ije sześć (!) .jedenastek**. Sę- 
dziowaj p. Roizencwajg stronniczo na 
korzyść Warty 1 to było główną przy 
czyną awantury.

O mistrzostwo M. B grały: Vtóto- 
ria — QKS Ił 10:0. Victoria z Zieliń- 
sk m, Grajwodą j Pilizem. m mo, że 
należy do Ikll. B jest najlepszą drużyną
w Częstochowie.

Mława. Odbył się tu mecz pitki 
nożnej między 13 p. p. a MłaiWianką, 
•zakończony 4:0 dlia wiojskowiycli (da 
przerwy 1:0). Drużyna 13 p. _P- 
zwyciężyła za-stużenie, wykazując wiek 
sze zgrainie i opanowanie piłki. 1 
uwagę zasługuje obrona i bramkarW 
wojskowych, oraz najlepszy gracz nal 
boi siku J. Zamoyski z MlawiankL

Suwałki. Kriaft (Grodno) — Miakab! 
4:2. W meczu o mistrzostwo pod- 
oikręgu biiałostockiietgo Kraft niiezia'- 
służenie pokonał tutejszą MiakabL 
Wynik remisowy bardziej by odpo
wiadał przebiegoiwii gry szczególnie 
w drugiej połowi®, gdy iMaikaibi wś» 
docznie przeważała.

Baranowicze. 78 p. p. MuHoaM
4:1. Mistrz Ókr. Wileńskiego.

Pińsk. Goszcząęca tu drużyna lwów] 
skiego okr. klasy A „Metal** roizegra^ 
la dwa mecze z tutejszym Hako-i 
ahem w pierwszym dniu ulegając 2:1, 
w drugim zaś zwyciężając 5:3. U go
ści wyróżni się napastnik WolfsztahL 
u gospodarzy — Kosubokow i Sarn/ue 
ryn.

Nowiny ligowe
Ostatni mecz Figowy Ł. K. S.

Wisła w Łodzi został przerwany przeiZ 
sędziego Dudryka w 64 minucie (pnzyi 
stanie 2:1 dla gospodarzy) z powodu 
meodpowiedniego zachowania się gra^ 
cza obydwu drużyn. Ostatnie 26m. m® 
cizu miały charakter spotkania towa^ 
rżysk ego. Obecnie wydział gier J dyl 
scypliny postanowił rozegranie dokoń 
czenia meczu Ł. K, S. — Wisła (26 
minuit) w Warszawie, przyczem- roz- 
pocznie się ono od rautu karnego przo 
ciwko ŁKS.

Najbliższe mecze ligowe odbędą slqi 
w niedzielę dnia 26 sierpnia: w War
szawie Legła — Turyści, wę Lwowie:' 
Hasmońea — Warta, w Krakowi© —, 
Cracovia — TKS i na Śląsku — IFQ-« 
Czarni oraz Śląsk — Pogoń.

długo, dokąd me idzie

Staraniein Zarządu Pozn. Okr. Zw. | 
Pł. odbył się wielki dzień propagan
dy sportu pływackiego. Na program 
złożyły się liczne biegi pań i panów 
oraz młodzieży, skoki, nurkowanie I 
t. d. Ciekawe wypadł pokaz z ra
townictwa, oraz na zakończenie defi- 
ladą, w której wzięła udział wielka 
liczba zawodników.

W czasie przerwy odbył się mecz 
piłki wodnej pomiędzy teamem Bia
łych i Czarnych — zwyciężył zespół 
Białych z wynikiem 5:1„ 1

I Jacobson, trener P. Z. L. A. rozpo
czął tren ngi lekkoatletyczne w Bia- 
lymstoku,

Cracovia prosi nas o zaznaczenie, 
że Gintel nie zamierza opuścić jej sze
regów i pogłoski o przejściu jego do 
Garbarni nie odpowiadają rzeczywi
stości.

Reprezentacja Stanisławowa, złożo
na z graczy B klasowych klubów od
niosła n elada sukces, bijąc reprezenta 
cję Stryja, złożonej z grupy A klaso
wej Pogoni1.

SPENCE (KANADA)
Jeden z czołowych pływaków świata w stylu klasycznym.

Związek Zawodowy Pracowników Handlowych, Przemysłowych i Binrowyoli m. sŁ Warszawy'

przyjmuje zapisy kandydatów (tek). Na kurs pierwszy przyjmowani są bez 
egzaminu kandydaci, którzy ukończyli 6 klas szkoły powszechnej lub 

3 klasy szkoły jrcdniel.
Szkoła subsydjowana przez Mlnsierstwo Wyznań Religijnych i Oiwlecenia 

Publicznego.

Kurs nauk 3-lefnl. Oplata roczna zl. 200.

przyjmują zapisy kandydatów (tek), któ- 
rzy ukończyli 6 klas szkoły powszechne! 

lub 3 klasy szkoły średniej. '

Kurs nauk roczny.
Opłata roczna zł. 280.1

Zapisy codziennie z wyjątkiem niedziel przyjmuje kancelaria szkoły w godz. 7—9 wieczorem 
przy ul. Złotej 58, w gmachu gimnazjum im Niklewskiego,

W Barchile pow 
stall Klub Wito- 
ślarskli, który w 
dniu 13 b. nu u- 
itworzył ulnocizyś- 

cie przystań. Rów
nocześnie dokonał 
ks. Nioiwiicki po- 
śiwlięcieniiia nowej 
łoidtoi. Plozatom 
powstiatle w naij- 

bllżsizym cziasw 
Klub Wlilofcrskl 
wi Oltiodzlieży ii 
'Pakości,

K. S. Poznania w 
Poznaniiu komuni
kuje ntaiclszcm 
cziltoinlkioini I ziailntc- 
rcsioiwiamiyim, iż se- 
kneitairjalt Wubii 
znajduje się przy 
ul. Świ Marclra 
5, III ptr. Sefcro- 
tarjat czynny w’ 
dni powszcdiiiilo od 
godz, 11—4 prizcid 

./ poi. telefon 2461.

Prenumerata kwartalna gŁ 8M Com ogłoszeń: za wierna wyiofcofcl I m/m. «zerokole! szpalty red„ w tekście tL OM poza tekstem zł. 0.40.
Redakcja I Administracja Jasna 10 tek 93-72 (93-24) — K. ito w P, K. O. Nr. 13120.

TRENING SZERMIERZY 
na staitku 'amerykańskiej ekspedycji) 

olimpijskiej.

Polska drużyna gimnastyczna, zło
żona z 16-situ Sokołów pod klerami- 
kiem naczelnika związku FazannWt- 
cza wywołała na pokazach oltajplJ< 
śkich ogólny podziw i zdobyła uzbai 
nie za precyziję i staranność wykonai 
nych ćwiczeń.

Ostateczna klasyfikacja pańisitw w| 
boksie (przy liczeniu 6 pkt. za pierlwn 
sze miejsce')':

.1) Argentyna 23 pkt., 2) Włochy 20 
pkt., 3) USA 14 pkt., 4 i 5) Poiftidnifo- 
wa Afryka i Hiolandjia po 1() pkt., 6} 
Szwecja 9 pkt., 7) Francja 8 pkt. Si 
Beligja 7 pkt., 9 i 10) Damją | Węgry 
po 6 pkit, 1(1, 10, i 13) Niemcy Czx> 
c lostowacjw t Niową Zctandja po S 
PKu, 14 1 16) Kninćiicki J NotwkIi idw 
3 ito” 16 1 17) 1 W

Akademicy polscy BaMj w Paryż» 
przedostał nie miejsc© (18 p) nr»cd 
Cżccliosłowuikaunl (17 p.). Pierwsi by« 
li Niemcy. * '

Redaktor przyjmufo we wtorki, czwartki soboty od 8 do 6,
Redaktor Mcielw Kutatori Wierzyński. Wydawca; JURASA POLSKA* SPOI Ata Warmwiu Nowi4ltiM Nr. M DRUKARNIA «PRASA EOLSKA" 8pka AUym. Redaktor odpowlcdilalnyt AUr|ui SlrMlMkl, '


